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Od Adm inistracji.
W dążeniu do ciągłego rozszerzania 

objętości „Głosu Narodu" ulepszania, i uro­
zm aicana jego treści W ydawnictwo w ciągu 
ostatnich dwu lat zmieniło format i znacznie 
pow iększyło objętość dziennika, wprowadzi­
ło  wydawanie poniedziałkowego numeru, 
m eszc ie  od kilku m iesięcy Abonenci o trzy-, 
mują stale tygodniow y popularno-naukowy 
dodatek „Życie".

W szyrtkie te poważne inwestycje  
które w dalszym ciągu zamierzamy po­
większać wprowadzone zostały bez jakiej­
kolwiek podwyżki ceny pojedynczego egzem ­
plarza i prenumeraty dziennika. Tymczasem  
jednak równocześnie podniosły się znacznie 
place personalu drukarskiego, podwyższono 
dwa razy o kilkadziesiąt procent biuletyny  
Ajencji P. A. T., nedniesiono opłaty telefo­

niczne, opłaty za kolejowe przesyłki czaso­
pism itd., nie wyliczając już wzrostu cen 
wszelkich innych środków koniecznych do 
prowadzenia dziennika.

W tern położeniu W ydawnictwo „Grosu 
Narodu" widzi się zniewolone, idąc za inne- 
mi wydawnictwami czasopism, do podwyższę 
nia ceny pojedynczego egzempl. na 25 groszy  
odpowiedniego nieznacznego uregulowania 
ceny prenumeraty z dniem 1 września br.

Cena prenumeraty „Glos Narodu" z dnien: 
1 września br. wynosi: w  Krakowie z odno­
szeniem €.20 zł., bez odnoszenia 5.70. Na ca- 
łym obszarze Państwa polsk. z przesyłką 
noczt. 6.20 zl., zagrarrezną 9.50 zl. Przed­
płata zniżkowa dla nauczycielstwa ludowe­
go 5.70 zf. v .

Miesiąc Ligi Narodów
W rzesień je s t m iesiącem  Zgrom adzenia 

Ligi. W  -sali Reform acji, zbudow anej przez 
'Genewę d la  upam iętnienia „reform y" reli 
gijnej K alw ina, zgrom adzą' jsię w najbliższy 
poniedziałek  delegaci 50 z górą  państw , by 
przeprow adzić dyskusję  nad  spraw ozdaniem  
S ek re ta rja tu  Ligi, przyjąć w nioski p rzygo­
tow ane przez różne kom isje przy  Sekre tarja- 
cie istn iejące, odesłać pod uw agę R ady L i­
gi zgłoszone na sesji rezoluojó i w ybrać do 
te tjże  R ad y  kilku  now ych członków . T ego­
roczna sesja Zgrom adzenia nie będzie zby­
tnio ożyw iona, chyba, że w dyskusji nad  
spraw ozdaniem  S ek re ta rja tu  delegaci po ru ­
szą ak tualne  problem y p o lityk ' m iędzynaro­
dow ej, jak  k w estja  litew ska, sy tu ac ja  w Chi­
nach  i M andżurj', spór chorw acko-serbski, 
porozum ienie m orskie m iędzy F ran c ją  i W . 
B rr ta n ja  i inne. W7 spraw ach tych , poza li­
tew ską. L iga d o tąd  nie in terw eniow ała, 
więc niem a dla nich w łaściw ie m iejsca w dy  
fskusji n ad  spraw ozdaniem , jednak  delegaci 
k o rzy s ta ją  nieraz z okazji, jak ą  jest sesja te ­
go św iatow ego parlam entu , b y  przedstaw ić 
m u swe skargi i życzenia. Rok spraw ozdaw ­
czy  nie przyniósł doniosłych w ydarzeń 
w  działalności Ligi, spraw ozdanie samo nie 
d a  Więc pow odu an i do zbyt surowoj k ry ty ­
ki, ani do p rzesadnych  pochwał. L iga  prze­
sz ła  już okres śm iałych prób, k tó re  —  np. 
słyn n y  p ro tokó ł i konferencja  gospodar­
cza  —  skończyły  się fiaskiem ; obecnie k ro ­
czy naprzód  powoli ale stale, pracę nad 
ograniczeniem  zbrojeń prow adzi z m etody­
czną rozw lekłością, drobne spory polityczne 
za ła tw ia , w iększe (np. polsko-litew ski) od­
racza, a całkiem  wielkich —  un ika , pozatem  
orgam zuje biuro d la  unifikacji prawda cyw il­
nego, zajm uje się ro lą  w ychow aw czą kina, 
zw alcza handel kobietam i, opiekuje się w y­
gnańcam i. itd. R oboty  i to  pożytecznej jej 
n ;e b raku je , ale  dziedziną w ielkiej polityki, 
gdzie w  grę wchodzą in teresy  m ocarstw , nie 
in teresu je  się w cale. D latego koch a ją  Ligę 
w ielkie m ocarstw a i na jej posiedzenia w y ­
sy ła ją  swoich czołow ych m inistrów . Liga 
je s t już dzisiaj urzecdem , odrabiającym  k a ­
w ałki. Czy jed n ak  by łab y  zdolna zaw ażyć 
w  grze w ielkich interesów , grożącej konflik ­
tem ? N a to py tan ie  trudno  dać odpow iedz 
tw ierdzącą. N a szczęście, barom etr po litycz­

ny  w ykazuje w zględną pogodę i L iga  może 
spokojnie zała tw iać dalej kaw ałk i, oraz po­
zw alać sobie n a  tak ie  ekstraw agancje , jak  
budow a w-łasnej stacji radjow ej.

P rzed  Zgrom adzeniem  zebrała się R ada 
Ligi na zw ykłą  sesję, p rzj padającą co k w ar­
tał. W  m yśl w niosku p. C ham berlaina, 
uchw alonego na poprzedniej sesji, R ad a  won­
na rozpatrzeć stan  rokow ań polsko-litew ­
skich. J e s t  to  jed y n y  politycznie doniosły 
p u n k t w jej porządku dziennym  i może on 
przynieść bardzo  ciekaw ą dyskusję . P onad­
to  będzie m usiała R ada załatw ić w niosek 
w ęgierski, p rzedk ładający  je j po raz  w tóry  
spraw y op tan tów  w ęgierskich w Siedm io­
grodzie. R okow ania m 'ędzy  B udapesztem  
a  B ukaresztem  nie dały  żadnego rezu lta tu , 
B udapeszt żąda przeto  od Ligi, by zam iano­
w ała dwóch sędziów, k tó rzy  łącznie ze sę­
dzią w ęgierskim  rozstrzygną spraw ę, czy 
i ile winien rząd rum uński w ypłacić obszar­
nikom  siedm iogrodzkim , a obyw atelom  w ę­
gierskim  jak o  zap łatę  za zabrane im zie­
mie. Sąd taki przew idziany jest w trak tac ie  
pokojow ym  w T rianon , ale rząd  rum uński 
sędziego swego w ycofał^przez co także  wy- 
bór su p era rb itra  uniem ożliw ił, gdyż spraw ę 
w yw łaszczenia uznaje za należącą dc kom ­
petencji sądów  rum uńskich. Obecnie rząd 
w ęgierski proponuje Lidze, by spór p rzeka­
zała T rybunałow i H askiem u, ale i tak iem u 
załatw ieniu spraw y opiera się Rum unja.

Skład  R ady  Ligi w ykazuje obsadę d ru ­
gorzędny. Nie przyjedzie tym  razem  p. 
C ham berlaina, od trzech la t nie opuszczający 
jej posiedzeń. Nie ma na razie rów nego mu 
au to ry te tem  B rianda, k tó rego  zastępuje p. 
Fau l Bnncour, socjalista , rozm iłow any w L i­
dze, skąd go n iek tó rzy  tow arzysze party jn i 
chcą w yrzucić. P. S tresem anna, k tó ry  jest 
„asem " w dyplom acji, zastępuje prem jer 
R zeszy p- Mueller, rangą  odeń w yższy, ale 
au to ry te tem  dużo niższy. Pizew7odniczy 
obradom  m łody i elegancki Fi Irlandczyk, p. 
Proe.ope, b. poseł w W arszaw ie, dziś m ini­
s te r spraw  zagrań. Spraw ę litew ską refero­
w ać będzie dalej energiczny p. B lockland, 
m inister ho lenderski, tensam , k tó ry  n a  o s ta ­
mi ej sesji orzekł w referacie, iż k a rab in y  
maszynowe znalezione w  St. Go tłu  rd  by ły  
w ysłane nie do W ęgier, ale do —  niew iado­

mo dokąd , może do W arszaw y... R eferen ta  
skarg  niem ieckich ze ś lą sk a , p. U rutii nie 
widzimy w  tym  spisie członków  R ady . Zre­
sz tą  innych  zmian w  składzie R ady niem a­
li sensacyjnych  decyzji zapewne tak że  nie 
będzie. ax.

P. Anton' Krzywy, dawny redaktor -Goń­
ca Krakowskiego", a obecnie „Polonjj1 w o- 
statnim  numerze 'tego pisma, broni posła Kor­
fantego pT ed atakam i sanacji i ./PoLki Za­
chodniej"; to  jest w porządku, my również 
nieraz bronimy posła Korfantego, przed za- łPcimoze

■czepkami sanacji, ale jedno jest r ie  w porząd­
ku. P. Krzywy rzuca niczem nie poparte za­
rzuty7, jakoby Klub Ch. D. i poezczeguin 
członkowie Ch. D. byli uzależnieni od rządu, 
|przefo nie mogą prowadzić w alki o prrw orzą 
dność, k tórą prowadzi Korfanty. Pan Krzywy 
pisze nieprawdę Stanowisko Ch. D- było nie* 
traz ujawniane i nikomu nie jest ta jny  stosu­
nek  Ch. D. wobec rządu. Pan Krzywy fałszy­
wie przedstawia powody zatargu władz na­
czelnych Ch. D. z posłem Korfantym i przy­
sługi swojemu patronowi nib odioaje, a także 
„Polonji" na drodze, na k tó rą  ynstąpi/, nie

Angielsko-francuski układ flotowy
! nie zawiera tajnych nosttanowień

Paryż (A W) Minister m arynarki Leygyes 
oświadczył przedstawicielowi \j,,Matina“. że 
tekst francusko-angielskiego układu flotowe­
go już .przed Ośmiu uniami został zakrwnun.- 
(kcwany cfBcjulnie w Waszyngtonie, 'rokio i 
'Rzymie. Nie jest on właściwie żadnym ukla- 
Idem, lecz /aceej projeictem ala ułatwienia 
rozbrojenia fig moiyu, nie zawiera też żad­
nych tajnych postanowień i bynajmniej nie 
sprzeciwia się wacp.yngtońafetemu układowi
'ilotoweuLU. i

ATAK NA LORDA BKIDGEMANA.
Lcndyn (AW) Mimo .zapewnień kół rządo­

wych, że układ flotowy argiclsko-francuski 
nie zawiera żadnych nowych postanowień 
m ilitam rch i że zostanie ogłoszony z cnwila, 
gdy rządy Stanów Zj‘edm., ‘Japonji i Włoch 
przyjm ą go do wiadomości. Liberalne p'sma 
angielsfif© podjęły bagdizsc ostrą kamptamję 
przeoiwKO pie^wstzemu W dowi admiralicji 
Rridgemanowi. Pisma obarczają go .odpowie­
dzialnością za to, że Kellog ostentacyjnie 
ominąi Londyn. Obiega, naw et pogłoska, żft 
Brtdgei iaii . zamćnrza podać się do dymisji 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego ż ,  r,V'k

Ozy Strssemann ustąpi z powodu ctaroby?
JUŻ SiĘ WYMIENIA NAZWISKA NASTĘPCÓW.

Wai s.zawa 31/8. (Telef. wł.). TV piątkowych 
dziennikach berlińskich czyta się sprzeczno wia 
domośei co do Strpsemanna. Gdy jedni twier­
dzą, że Stresemann ustąp:, zmuszony do tego 
stanem zdrowia, inni utrzymują, że Stresemann 
czuje się naogól lepiej i w łonie gabinetu pozo 
stanie. Dodają również ci ostahr, że Sfreseme.rn 
nie może być obecnie zastąpiony żadną osoh’-

stośclą, gdyż cieszy sie autoryteiem międzyna- 
■odowym. W kołach parlamentarnych mimo 
wszystko utrzymuje się pogłoska, że Strese- 
mann ustąpi. Jako ewentualnych kandydatów 
na stanowisko po nim wymieniają socjalistę 
Breitsclieida, oraz centrowca ks. Kaasa (Obaj 
■występowali przeciw „kurytarzow i1 pomorsKie 
mu. Uw Red.). i h  yv, | ^

Rosja a pakt Kelioga. ■
Warszawa 31. 8. (Tel. wł.). Już 10 państw 

odpowiedziało przychylnie na zaproszenie, 
wystosowane przez rząd Stanów Z;ednoczo- 
rnych aby podpisały pakt Kelioga.

Co się tyczy Rosji, większość opinji pu­
blicznej wre Francji twierdzi, że eryni się So- 
•wietoni niezasłużony zasrzczyt, zapraszając je 
do zajęcia mieisica w obozie narodów cywili­
zowanych. Pomimo tego organ b. ministra 
Cailleaus ,,Volnte“ oświadcza, ż,e aby pakt 
KelRga. był kompletny, nieodzowmem było 
zaproszenie także i Rosji sowieckiej, gdyż 
rząd sowiecki wciąż podkreśla swoje tenden­
cje pokojowe. I

ODPOWIEDŹ SOWIETÓW.
Moskwa 31. 8. (PAT). W dnru dzisiejszym 

Litwinow wręczył ambasadorowi francu3K.it- 
mti Herhette notę rządu sowieckiego w spra­
wie przystąnienia Z. S. R. R do paktu Kel- 
loSa- ,. |  ; |

Dalsze akcesy do paktu antywojennego.
HOLANDJA, PERU, LUKSEMBURG 

I AUSTRJA. «
Paryż (PAT). Rząd holenderski postanowił 

przyłączyć się do paktu Kellogga.
Paryż (PAT) Peru i Luksem Durg zgłosiły 

przystąpienie do paktu potępiającego wojnę
Na Q,ua.I diOrsay napływają w dalszym ciągu 
liczne telegramy z powinszowaniami z okazji 
podpisania paktu

Wiedeń (PAT) Wczoraj popołudniu odbyło

wniosek kanclerza Seipla uchwalono przystąpię 
nie Auctrji do paktu Kelioga podpisanego 27 
siernnia w Paryżu. Uchwała ta  będzie przedło­
żona jaknajrychlej parlamanetowi.

LITWA TEŻ SIĘ ZGŁASZA'. ^

Warszawa 31. 8. (Tel. wł.) Litewska rad* 

niinifttóm uchwaliła przyłączyć się d.0 paktu 
Kelioga.

A

P. Procops przewodniczącym  
Zgromadzenia Ligi Narodów?

Wartlzawa 31. 8. /Tel. wł.) Japończyk 
Adatci, jakkolw iek miał zagwarantowaną je­
dnomyślność, odmówił .przyjęcia przewodnic­
tw a Zgromadzenia Ligi Narodów. Wobec te ­
go wysuwany jest obecnie i ma duże szan&e 
■wyiDoru b. finlandzki poseł w Warszawie, 
obecnie minister sipraw zagranicznych Fin- 
dandji p. Prokone.

HISZPAN NASTĘPCĄ P. COLBANA".
Warszawa 31/8. (Telef. wł.). N ow yn dyrek 

torem sekcji mniejszości narodowych w Lidz3 
Narodów na miej-me p. Coiban? wybrany zo­
stał Hiszpan Aguirre, co wskazuje na to, że 
Hiszpanja wejdzie do Rady Ligi na miejsce 
półstałe jeszcze w ciągu obecnego Zgromadze­
nia.

CHAMBERLAIN JEDZ1E DO HISZPANJI.
Warszawa 31/8. (Telef. wł.). Chamberlain 

w czasie sw7ej podroży urlopowej, spotka się
się posiedzenie austrjackiej Rady Mnistrów. Na w Sar Sebastian z Primo de Riyerą.
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O cz€inp l§z^iin l? ..
^Wyzwolenie* chce zniesienia Senatu.

W  „Chłopskim  S ztandarze11 pos. Smoła 
em ateia sp rjw ę  reform y K onsty tucji i zapo­
d a ł a :

„Nasz Klub Wyzwolanie będzie na przy­
kład. wnosił, ażeby Senat został zniesiony, 

- żeby sam orządy zyskały większe prawa, że 
by głos ogółu miał większ° znaczenie'1.
"W spraw ie sposobu prze prow adzenia 

Kfi-amy K o nsty tuc ji zajm uje p. Sm oła s tan o ­
w isko następu jące:

„Komu o tem wiedzieć należy, musi wie­
dzieć, te  my proponujemy walkę na, prawo, 
na rozumy, na  sprawiedliwość i dlatego ani 
zamachów żadnych ani wojny domowej nie 
chcemy i uważamy je za zgubne i wprost 
zbrodnicze. Ale jednak napadnięci mamy 
prawo bronić się wszystkiemi środkami wal­
czyć I bronić się będziemy, bo za nami są 
wszystkie racje i sprawiedliwość, a, prze­
ciwko metodom innym — wszystko11,
W  ro k u  1926 nie uw ażało „W yzw olenie11 

w oiea  dom owych „za zgubne i w prost zhrod 
nie ze1'.
0 odwołanie pmf. Zamorskiego z Pińska

W  pism ach narodow o-dem okra+ycznych 
u k aza ł się lis t o tw arty  posła W irrczaka  do 
T>. mm. Św italskieyo. P. W ierćzak stw ierdza 
ras w stęp ie, że uchw alona zosta ła  am neslja  
dla. p rzestępców  politycznych, ale tą  amne- 
6tją nfe są  objęci nauczyciele, k tó rzy  pod­
czas w yborów  zostali przeniesieni n a  k resy  
w schodnie. W śród  nich  jest prof. Zam orski, 
ob rońca  polskości w  T am opolszczyżnie i na 
pograniczu  niem ieckiem , k tó ry  w  czasie woj 
n y  św iatow ej w e W łoszech prow adził

„żywą i owocną dla niepodległości dzia­
łalność. W krótce doprowadził do skutku i 
przewodził zjazdowi wszystkich narodów 
pobitych przez Austrię, które walczyły o 
wolność. Znaną deklarację czerwcową 1917 
r. włoskiego ministra spraw zagranicznych, 
Sonrino, uznającą za jedm  z celów wojny 
d la  Włoch niepodległą i zjednoczoną Polskę 
z dostępem do morza, wygłosił tenże min: - 

' ster w tekście przedłożonym mu przez Za­
morskiego. W r. 1918 przy sztabie głównym 
włoskim redagował Zamorski ulotki oraz ty ­
godnik „Polak", k+óre lotnicy włoscy rozrzu­
cali w szeregi austrjaokie; jedną z czterech 
odezw, które na Wiedeń rzusił d'Anruzio, 
redagował Zamwski".
P ’zeniesiotny ja k o  p ro fe so r  g im n az ja ln y  

Ho bagn istego  P ińska, p ro w ad z i tam  pracę 
w ychow aw czą, ale ja k  tw ierdzi p03. W ier- 
czak

„Klimat tam tejszy działa zabójczo na 
jego sterane zdrowie".
Pos. WieTczak sądzi, że ..prześladow anie 

w y rab ia  silne ch a rak te ry , a  takich  Polsce po 
trz e b a /, ale  w skazuje , że ładnem u z najhar- 
dxj'e] zasłużonych dzieje się  k rzyw da,

„Kiedy wolny naród ma obchodzić ro­
cznicę pokonania i wypędzenia Niemców, 
miejsce Zamorskiego nie jest w Pińsku, ale 
w Warszawie, Iud Poznaniu. Wśród tych, 
którzy m ają być odznaczeni, on powinie! 
być jednym z napierwszych11.
P rof. Zam orski nie je s t jedynym , k tó ry  

zo sta ł podczas w yborów , przeniesiony na 
k resy . T akich  je s t nnóS'WO.

Po mowie Woldemarasa w Udanych.
K orespondent wserszawskięgo „ABC11 

opisał Ziazd w  U clanach. Przybyło  do tego 
prawie w yłącznie żydow skiego miasteczka 
około 10.000 chłopów  litew skich. P rzed  Wol- 
demara3em zawieszono m ikrofon, n a  placu 
ustawiono szereg głośników . Woldtemairas 
mftwił w  tonie dypłom atycznem , niehardzo 
dla chłopów  zrozum iałym . Po przem ów ie­
niach i defiladzie stow arzyszeń tłum y zaczę­
ły  o d o ły ^ a i .

„ No, i jakże teraz będzie z tem Wil­
nem, — zagadnąłem wieśniaka, który pod­
ją ł się po drodze dowieźć mnie do .Wołko- 
mierza.

—  A chyba nijak nie będzie, panocz­
ku,   odpaił chłop — już od 10 la t i na
wiecach' i z ambony i w gazetach o tem 
"Wilnie słyszymy, a ciągle te Wilno w Pol­
sce. Ohybaż w tym Wilnie wcale Litu mów 
niema, cohy się zbuntowali i do Litwy się 
przyłączyli?11
T a  odnowiedź św iadczy, że lu d  litewski,, 

cfiociaż też uparty , trzeźw iej patrzy  on, Pol­
sk ę  niż in te ligencja  litew ska, w ychow ana 
w  nienawiści do w szystkiego, co polskie.

Masonorja a żydzi.
„P o lak  K ato lik11 u o d tre ś la , że w lożach 

m asońskich pierwszorzędną, rolę odgryw ają 
żydzi.

„W ciągu dłuższego czasu organizacje 
masońskie w Europie i Ameryce nie przyj­
mowały do swych szeregów żydów. Z po 
wodu nieobecności elementu żydowskiego 
loże masońskie pierwotnie nię zwalczały 
z taką  jak dziś zawziętością Kościoła K a­
tolickiego i ideałów narodowych. W Polsce 
aaa przedrozbiorowej dzięLi nawskróś Lato-

KiGpoty rządów w
Oba bałkańskie państw* słowiańskie nie 

miały w tym roku spokojnych waka.cyj. Jugn- 
sławję trzymał w naprężeniu 'konflikt rządu 
z chorwacką opozycją, Bułgarję poruszyła, 
sprawa represyj przeciw Organizacji Mace­
dońskiej.

Rząd belgradzki zdołał zapanować nad sy­
tuacją i utrzymać spokój w kraju. Śmierć Na­
dio z a, jego pogrzeli, obrady opozycyjnej koa­
licji chłopsko - demokratycznej, demonstracje 
przeciwko ratyfikacji konwencyj w Nettuno — 
to były chwde krytyczne, w których oma.l me 
doszło do wybuchu krwawych w a'k  między 
Serbami a  Chorwatami. Rząd ke Koroszeca 
w tej Ojężkjpj sytuacji wytrwał i teraz znajdzie 
zapewne drogę, po której będzie można dojść 
do pokojowego ^załatwienia konfik tu . Teraz 
bowiem po ratyfikacji konwencyj w Nettuno 
rząd może, jak to zapowiedział, rozwiązać 
Skupsztynę i przeprowadzić nowe wybory. Te­
go domaga sję również opozycja choiwacka. 
Żąda. ona coprawda ustąpienia obecnego ga­
binetu i powołania nowego neutralnego, lecz 
gdyby tego żądania nie spełniono, wyborów 
chyba bojkotować nie będzie. 1

Największa trudność tkwi w tem, że Ser­
bowie nie chcą porzucić obecnej, centralistycz­
ne! konstytucji, Chorwaci zaś żądają coraz 
więcej. Że powinni mieć przynajmniej taki sa­
morząd, jak  w tt onarchji austrjacko-węgier- 
skiej, to nie ulega wątpliwości. Ale żądanie 
własnego parlamentu, własnego rządu, własnej 
armji jest dla sfer belgradzkich aosoluteie nie 
do przyjęcia i stworzyłoby w Jugóslawji fak­
tycznie dwa państwa. Jedynym łącznikiem 
Kroac.ji z Serbja byłaby wówczas dynastja. 
Król Aleksander na taką refo-mę napewno Się 
nie zgodzi 1

Opozycjoniści stoją, obecnie na stanowisku, 
że Skupsztyna, nie reprezentuje Chorwatów. 
W ysłab wiec do Berlina własnych delegatów 
Da Kongres Unji Międzyparlamentarnej. Nie 
zostali oni oczywiście przyjęci a Kongres nie 
uchwali? żadnego protestu przeciwko Skupsz- 
tynie, ale bądź co bądź Chorwaci zademonstro­
wał: przM światem, że z belgradzkim parła/-

Kugenberg przeciw Lambachowi.
Rozterki w partji niemiecko-narodowej.
Clowna ostoja niemieckiego monarchizmti. 

paifja niemiecko-na rodowa (£)eat6ołmatlonalc 
Volkspartei) podzieliła się na dwa, obozy, prze­
ciwników i zwolenników posła Lambacjia. Eos. 
Lambacb został, jak już przed miesięcem pisa­
liśmy. wykluczony ze stronnictwa, za to, ż> 
w pewnym artykule wypowiedział się za przyj- 
mnwanie-m do stronnictwa ludzi o przekona­
niach repubhkańskich. Uchwalę wykluczającą 
powziął zarząd okręgowy partji niemiecko, 
narodowej w Poczdamie. Od Orzeczeń tej in­
stancji można jeszcze według statutu apelować 
do władzy wyższej, mianowicie do sądu stron­
nictwa. Tak uczynił Lambach.

Posiedzenie sądu partyjnego poprzedziła 
kampania prasy HugenbeTga przeciw Lamba­
chowi Hugenberg należy do prawego, nawskróś 
mcnarchistycznego skTzydla partji i sprawę 
Lambacna uważał za dogodną okazję do pognę­
bienia tej grupy, która wobec republiki usposo­
biona była kompromisowo. Ponieważ Hugon- 
'berg uzależnił od siebie ogromną część prawic, 
prasy niemieckiej, więc spodzie? ano się, że od­
niesie nad Larabachem zwycięstwo.

Atoli stało się inaczej. Sąd partyjny zebrał 
się w dniu 29 sierpnia, na posiedzenie i uchwa 
itil uniezależnić uchwałę zarządu w POczdamk. 
Postanowiono wyrazić Lambachowi naganę, ale 
go nie wykluczać.

W uzasadnieniu wyroku sąd zaznaczył, że 
artykuł Lambacha p. t. „MonarChizm" należy 
stanowczo potępić zarówno z« względu na treść 
jak formę, Z drugiej strony sąd doszedł do prze 
konania,, że poseł Lamabach nie atakował pro­
gramu, lecz chciał pomóc stronnictwu. Ponie­
waż dalej monarchistyezne przekonania puS. 
Lambacha nie mogą być kwestjonowane i panie 
waż wyraził żal, że wywołał wrażenie, iż znie­
sławia monarchizm, przeto niema powodu dp 
w ykluczenia go ze stronnictwa.

T ak 'w ięc  Lambach pozostanie w stronnic­
twie a tem samem ferment, spowodowany przez 
niego, trwać będzie nadal. Stronnictwo niemiec­
ko narodowe stanęło wprawdzie na stanowisku 
monarchi-tycznem, podkreślając swe monarehi-

lickiiu tradycjom narodu masonerja nie uja­
wniała w ciągu dłuższego czasu swych anty 
religijnych zapędów11.

,,Napływv żydowstwa do masonerji zagra 
nieą i w Polsce skierował cały rozpęd i za­
pał tej organizacji do walki z katolicyzmem 
i narodowością11.
W  niepodległej Polsce m asonerja działa 

zdaniem  „Polaka-K ated ika11 p o i  batutą, ży­
dów; francuskich , niem ieckich i angielskich.

Bsigradzie i
mentem nie chcą mieć nic w s p ó l n e g o ,

Ponieważ takie wystąpienia, obniżają auto­
rytet, Jugóslawji, przeto rzad postanowił zasto­
sować represje Ale poseł Macek, który podpi­
sał telegram do prezydjum Kongresu LTnji jest 
jako poseł nietykalnym. Trzeuaby więc zwo­
łać Skupsztynę i przedłożyć wriosek o wyda.- 
nie pos. Macka sądom. W obronie Macka sta­
nęli jednak wszyscy posłowie opozycyjni soli­
daryzując się z jego postępowaniem. Gdyby 
się ich wszystkich chciało ukarać, to w oczach 
ludu chorwackiego staliby się męczennikami 
za sprawę narodową.

Rząd belgradzki zachowuje zimna krew i 
czeka mając nadzieję, że, gdy zniknie rozdraż­
nienie i wzburzenie spowodowane zbrodnią 
w Skuosztyn1"", politycy chorwaccy i serbscy 
zrozumieją, iż muszą się pogodzić, i że Jugo­
sławia- musi być państwem zwarłem i mocnem 
wewnętrznie, jeśli ma się oprzeć naporowi 
Włoch.

Włochy wykorzystały konflikt rządu z opo­
zycją. Wymogły ratyfikację konwencyj zawar­
tych w Nettuno i zmusiły rząd belgradzki do 
dania całkowitej satysfakcji za demonstracje 
anływłoskie w Dalmacji. Gabinet jugosłowiań­
ski musiał te żądania spełnić.

Jakby  celem osłodzenia tej porażki dyplo­
matycznej Anglja i Francja zażądały od Buł­
gar ji rozwiązani? Organizacji Macedońskiej. — 
Anglia chciała przez to złagodzić złe wrażenie, 
jakie w Jugóslawji wywołał angielski nacisk 
w kierunku ratyfikaeyj umów z Włochami. 
Francja chciała usunąć niebezpieczeństwo, 
grożące jej sojusznikowi od wscnodu. Żądanie 
obu mocarstw postawiło rząd Liapczewa w tru- 
<loem położeniu, gdyż minister spraw wojsko- 

'w ych Wołkow jest przyjacielem kierowników 
ruchu macedońskiego. Minister spraw zagra­
nicznych Burow chciał Wolkowa obalić, ale 
ókazaió się. że spowodowałoby to upad°k ca­
łego gabinetu, Wobec tego narazie skończyło 
Sftj na tem, że Wolkow podał się do dymisji, 
a król jej nie przyjął. Nid jest to j'ednak za­
łatwieniem sprawy. Buigarja znajduję się 
w przededniu przesilenia gabinetowego.

styczne przekonania, lecz nie usunęła ze swych 
szeregów ludzi skłonnych do pogodzenia się 
z ustrojem republikansaim. Żadna grupa nie 
odrńisła stanowczego zwycięstwa. Ani grupa 
Hugenberga ani hr. W estarpa, który uważa zs 
wskazane współpracować z partjami republi- 
kańskiemi i w tym kierunku politykę swego 
klubu orjentuje.

Hugenberg nie zamierza jednak kapitulować 
Jego prasa wznawia kampanję przeciwko zacie­
raniu różnicy między monarchistami a republi­
kanami i zapowiada walkę o „czystość11 progra­
mu partji niemiecko-narodowej. Po stronie Hu 
genoerga stoi wielki przemvsł niemiecki z Lam 
bachem sympatyzuje podobno część młodzieży, 
wychowanej w republice, nie pamiętającej cza­
sów cesarstwa Hohenzollernów,

S-ta s e ń  Zgromadzania
Ugi Narodów.

W poniedziałek 3 września nastąpi otwarcie 
9-tej sesji Zgromadzenia. Ligi Narodów w Gene­
wie, w sali Reformacji". Po przemówieniu 
Przewodniczącego Rady p. Prokope, ministra 
spraw zagranicznych Fimandji, Zgromadzenie 
dukana wyboru Komisji weryfikacyjnej, oraz 
swego przewodniczącego i zamianuje przewo­
dniczących Komisji, oraz 6-c-iu wieeprzewodni 
czących Zgromadzenia.

Eopicro po załatwieniu tych spraw roznocz 
nie się dyskusja nad sprawozdaniem Pady 
z d laialnośc: Ligi za okres od września 1927 r.

Po zamknięciu ogólnej dyskusji, Zgwima- 
ćzeme przystąpi do wyboru trzech czlonKów 
Rady. Wobec cofnięcia przez Hiszpanję wy tą- 
pienia, z Ligi Narodów, a biorąc pod uwagę 
zbiorową propozycję rządów niemieckiego, bry­
tyjskiego i francuskiego zachowania w mocy 
specjalnych przepisów przyjętych na Zgroma­
dzeniu w 1926 roku, należy spodziewać <ię, że 
Hiszpania zostanie wybrana do Rady Ligi z pra 
wen: ponownego wyboru, t. i. z prawem, Jakie 
zostało przyznane Polsce.

orządek dzLnuy sesji obejmuje następują 
ce spuw y: sprawozdanie Rady w sprawie kon­
wencji dla zwalczania niewolnictwa, uprawa 
nowego gmachu Ligi Narodów, szereg spraw 
związanych z kodyfikacją prawa miedzynaiodo 
wego, zagadnienie alkoholizmu, stosunek mię­
dzy Ligą Narodów a międzynarodowemu orga­
nizacjami lub instytucjami, które zostały utwo­
rzone pod jej protektoratem i rozdział wydat­
ków Ligi Narodów.

Ponadto Zgromadzenie omówi prace organi­
zacji ekonomicznej i finansowej, Organizacji ko 
m unikacj i tranzytu i Organizacji Hygjeny, 
prace Komisji do zwalczania nielegalnego han

dlu narkotykami, prace Komisji dla ochrony 
dziecka, i młodzieży i prace Komisji wspólpra* 
cy na polu umysłowem. Wreszcie budżet na r. 
1929, który obejmuje wydatki Ligi Narodów, 
oraz wszystkich jej organizacyj, włącznie z Mie 
dzy narodową Organizacją Pracy i Stałym T ry­
bunałem Sprawiedliwości Międzynarodowej.

Wobec dymisji amerykańskiego sędziego, 
Zgromadzenie wspólnie z Fadą przystąp do 
wyj Oru nowego sędziego.

Kiedy wejdzie w życie pakt Kelioga
P akt Kelioga, potępiający wojnę, musi 

być ra łyfi'Kowasny przez parlam enty wszys:- 
k ich 15 państw, których przedstawiciele pod­
pisali go w dniu 27 sierpnia w Paryżu (a więc 
także przez Sejm polski). Dopiero gdy 15 do­
kumentów ratyfikacyjnych złożonych zosta­
nie w W aszyngtonie, pakr wejdzie w życie. 
Ponieważ parlam enty znajdują się obecnie na 
wakacjach, przeto upłynie kilka miesięcy, za­
nim wszystkie formalności zostaną załatwio­
ne. Państwa należące do Ligi Narodów będą 
m,usiały ponadto zgłosić zawarcie Paktu w Se- 
kretarjacie Ligi.

Zydumasons z „Naprzodu"
» Mussciini.

Otrzymujemy następujące uwagi
Rzadkim bywam teraz gościem w rodzinnem 

mojem mieście, ale traf tak jakoś zdarza że 
za każdym pobytem, wertując prasę lokalną, 
natykam się na ariykuł, któryby nie mógł ’ię 
ukazać ani w Poznaniu, ani w Wilnie, ani na 
wet we Lwowie czy w Warszawie. To też stam­
pila. raadt in CracCw nie może mieć nadzwy­
czajnej maki w reszcie Polski — dlaczego, po­
wiem innym razem.

Tym razem mam na myśli arrykuł wczoraj­
szego „Naprzodu1’ (Nr. 198) ..O Włoszech a 
Pakcie Kelioga11.

„Wszyscy dyplomaci — pisze organ Dia- 
mandów/ i Uaeckerćw o Mussolinlm — znają 
doskonale jego wa-teść moralną i metody, ja- 
kiemi się utrzymuje u steru1’.

Potępia, jo zanewne „morahsta’1 Brirnd i 
spowinowacony z finansistą żydowską Strese- 
mann. *

„Włochy... miały obowiązek — pisie dalej 
■Naprzód11, — stanąć do walki po., stronie 
(Niemiec i Austrji)” . Oczywista — ówczesny 
socjalista Mussolini m.ał tenże sam obowiązek 
,.owij'ania się bluszczowo dookoła tronu Habs­
burgów ’, co jego kolega partyjny DaszyńssL 
Ale, przebieg wojny — dodaje organ dawnych 
LegjonlStów, okazał że Włochy pod wzglę­
dem militarnym stały jeszcze niżej tuż Austrja. 
Jest już dzisiaj stwierdzonym faktem, że gdy­
by front austrjacki był wytrwał jeszcze 14 dni, 
to  artmja włoska byłaby poszła w rezsynkę...

Te bajki o Yittorio Yeneto są równie praw­
dziwe1, jak niegdyś sprawozdania wojenne ,.Nar 
przodu". Ale najwymowniejszym jest sam ko­
niec artykułu:

„Mussolini — piszą, tam mianowicie orga­
nizatorowie 6 listopada — który jest takim |b o  
hatere/.n'1 wobec bezbronnych socjalistów, do­
brze się namyśli, zanim swe groźby zamieni 
w czyn. Wie cn. co go w takim razie czeka] 
znikniecie z widowni tak nagle, jak nagle na 
niej się ukazał11.

I ten końcowy zwrot artykułu nie jest dla 
nas żadną niespodzianką. Wiemy dobrze, czyja 
dłoń uzbrajała ręce Cappella, Zamboniego, Zi- 
nibonieyo, Lucettego. kto się zżymał na kom­
promis faszyzmu z W atykanem i w kogo ugo­
dziła kasata wielkiej Masonerji. Znamy do sy­
ta meiody prowokacyjne socjalistycznych Mor- 
ronesow, mordujących prezydentów rękami pra 
wicowców. Wstyde n jest tylko, że te! robocie 
ad ma jorem Israeli gloriam wysługują się lu­
dzie z rdzennie polskiemi nazwiskam i.

K. M. Morawski.

Trzeba się spieszić do Palestyny!
Bo jest tam pracy wiele.

„Nowy Dziennik11 donosi, że liczba bezro­
botnych w Palestynie z każdym miesiącem 
spada, i obecnie wynosi już tylko 1-554. 
..Zmniejszenie się bezrobocia — pisze dzlen- 
■nik — jest w yraźną oznaką konsolidacji sto­
sunków na rynku pracy w Palestynie11. Komi­
te t  pracy przy organizacji robotniczej „Huach 
d u t Haow lim 11 uchwalił z powodu powiększe­
nia obszaru plantacji pomarańczowych i z do- 
wodu zadowalających wiadomości, jakie nad­
chodzą z koloni' prywatnych, domagać si? 
.gbZDOCzęcia natychmiastowej imigracji cbalu- 
ców, by można było zadość uczynić popytowi 
na rynku pracy11.

Sądzimy, że imigracja ta, wnina iść prze­
de wszystkicn. z Polski, gdzie żyidzi skarżą się 
n a  nędzę i bezrobocie. Urząd em.gracyjny

\
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przy naszem Min. Pracy winien w p oszum ie­
niu z kołami syjonistycznemi zorganizować na 
'wielką skalę wyjazd żydów do Palestyny i to 
jak  najszybciej, póki miejsc wolnych nie zaj­
mą inmi chalmowie. Em igracja z Poleki do Pa­
lestyny winna być ułatw iona także z tego po­
wodu, że w Jerozolimie mamy własnego kon­
sula w osobie p. Barnarda Hausuera. Za rok 
lub d n a  będziemy już mogli jeść pomarańcze, 
nad których uprawą pracowali żydzi z K rako­
wa, Bochni i Białegostoku, skarżący się na 
hrak pracy, na antysemitów, na podatek obro­
towy i na brak pól pomarańczowych... Jedna 
i  druga strona będzie z tego zadowoloną.

P. Konsul Hausner donosi, że przy pomocy 
kapitałów Rotszylda osusiza się mularyczma 
okolica Raiby. Będzie tam można kupić go­
spodarstwo rolne z urządzeniem za 40o fan­
tów  (około 16.000 zł.). Rotszyld przeznaczył 
dla żydów polskich kilka osiedli.

Sposobność więc do pia-cy na własnej zie- 
m są liczne. Trzeba tylko emigrować!

Z Jędrzejowa.
Uroczystość Bł. Wincentego Kadłubka.
Od szeregu la t w drugiej połowie sierpnia 

zwraca się uwaga djeoezji Kieleckiej na staro­
żytny kościół niegdyś Cystersów w Jędrzejo­
wie, gdzie w jednej z kaplic spoczywają szcza i 
ki Mistrza Wincentego. Odpust trwał dni ośm 
(od 20 do 27 sierpnia) a tegorocznym jego nlo- 
npm duchownym zapewne się cieszy niestrudzo 
ny promotor tego obchodu kościelno-narodowe 
go. X. Prałat Stanisław Marchewka D-oroboszcz 
parafji Bł. Wincentego. Dość powiedzieć, że 
w ciągu tygodnia 5U00 wiernych przystąpiło do 
Stołu Pańskiego, w tem znaczna, cześć pątni­
ków z różnych stron przybyłych. W tej zbożnej 
pracy ochotną pomoc niosło liczne duchowień­
stwo djecezałne oraz GO. Cystersi z obu 
opactw w Polsc-e,, tj. z Mogiły i Szczyrzyca. — 
W niedzielę 26 sierpnia napływ pielgrzymów 
był tak wełki, że obszerna świątynia nie mogła 
ich pomieścić; toteż na cmentarzu kościelnym 
celebrował O. Przeor z Mogiły drugą sumę, ka- 
zania zaś oba w tym dniu (a trzecie w nastę­
pnym) wygłosił niestrudzony mówca ludowy 
b. poseł na sejm X. Prałat Antoni Sobczyński 
z Kielc, opa.nor ując swym głosem obszerny
plac przed kościołem. __ Przybyli z .podziwem
oglądali wspaniałe stalle w prezbiterium, któ- 
lycli świeże odUrcc.nie uwydatniło misterność 
rzeźby zabytków, fundusz potrzebny na to  skła 
dają Pracownicy miejscowej kolei waskątoro- 
wej. — Gdyby podobnych ofiarnych Dobrodzie­
jów miał ton kościół więcej, prędzejby poszły 
roboty, celem naprawy zniszczenia, jakie wojna 
tej świątyni zadała. Groźny stan południowej 
wieży, która w ostatnich czasach zaczęła się 
gwałtownie rysować i groziła zawaleni'm , zmu­
sił do zaciągnięcia pożyczki w kieleckim Banku 
Spółek Zarobkowych, wskutek czego na jej po 
krycie i zapłacenie robót wykonanych kościół 
potrzebuje 7000 zł., ufając, że czciciele Eł .Win­
centego Kadłubka nie dopuszczą do zniszczenia 
starożytnego kościoła, przy którym On ostatek 
swego życia spędził. M B.

■ .i i ■■■ —
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Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure- 
gt low anie prenumeraty.

Gorące źródło w Kaliszu.
Przy wierceniu studni artezyjskiej na dzie­

dzińcu szpitala św. Trójcy w Kaliszu, nastąpił 
wyburn wody, która- ma- temperaturę 18° O., 
a  wy iobywa się w ilości 1.300 wiader n3 go­
dzinę. Woda ta  zo ran ie  poddana analizie ch> 
micznej.

Porażony przez p<orun nie umarł.
W Bieniakoniach na Wileńszczyźnie zdarzrł 

się dziwny wypadek „wskrzeszenia111 człowieka, 
rażonego przez piorun. Adam Wojnisz, młody 
kowal, został rażony przed kilku dniami przez 
piorun przed kuźnią.

W chwili pogrzebu na cmentarzu, na życze­
nie marki zmarłego, otwarto trumnę i okazało 
się, że Wojnisz żyje jeszcze, gdyż ciało je g i 
było ciepłe, jak  to skonstatowała matka. Ko­
wala odwieziono do domu. Od chwili tej minę­
ło już kilka dni, a domniemany nieboszczyk 
dotychczas nie obudził się, aczkolwiek na tw a­
rzy wykwitają rumieńce. Serce tkwi jednak na­
dal w  bezruchu. Leaarze przypuszczają sen łe- 
targiczny i nakazali nieustanne masowanie ch.) 
rego.

 o o ----------
WYBORY W ZAKOPANEM.

Wybory do Rady Gminnej w Zakopanem 
odbędą się w pierwszych dmuch października 
b. roku. Listy wyborców w poszczególnych 
kolach są już prawie aa ukończeniu.

6. WRZEŚNIA POŚWIĘCENIE TABLICY 
GEN. SOWIŃSKIEGO.

Dnia 6. września b. r. o godzinie 11 rano 
odbędzie się pod kościółkiem na! Woli odsło­
nięcie i poświęcenie tablicy pamiątkowej ku 
czci Generała Sowińskiego, bohatera z r. 1831. 
Patrona Legji Inwalidów Wojsk Polskich. Po­
święcenia dokona i kazanie wygłosi Ks. Biskup 
Bandurski. Płaskorzeźba dłuta artysty-rzeźbia. 
rza Romualda Zerycha kosztuje około 15 ty ­
sięcy złotych. Koszta te przekraczają możność 
Inwalidów Wojsk Polskich; odwołują się więc 
do ofiarności publicznej i wierzą, że społeczeń­
stwo nie poskąpi grosza na cci tak godziwy 
i część tej sumy zbierze.

Wszelkie datki przpsyłać należy na ręce Za­
rządu Głównego Legj-i Inwalidów Wojsk Pol. 
skieh — Warszawa, ul. Mała L. 2., lub wpła­
cać na konto PKO Nr. 13866.

ZNIŻKA CEN W ZAKOPIAŃSKICH PENSJO­
NATACH.

Ceny w poszczególnych pensjonatach zako­
piańskich spadły o 20% poniżej cennika urzę­
dowego, tak, że obecnie w pensjonacie 3-ciej ka 
teg o r można otrzymać pokój z całodziennein 
utrzymarrem za 6.50 zł.. Zostały również obni­
żone ceny mieszkań, prawie o 33%. (Połap.).

POŻAR WSI CHOJNO.
W stodole Wojciecha Krawczyka we wsi 

Gnojno powstał w czasie młócki zboża ogień. 
Gwałtowny wiatr rozniósł pożar tak szybko 
że wnet zajęły się okoliczne zabudowania, a po 
upływie 2 godzin spłonęło 90 budynków i 31 
gospodarstw, wraz z całym zbiorem. W ogniu 
zginęło dużo bydła i drobiu; 2.000 drzew owo­
cowych uległo zniszczeniu. Wielu gospodarzy 
pozostało bez dachu nad głową i bez środków 
do życia.

JÓZEF ILCZYNSKI -  PCD P A L L  JÓZEFA 
WILCZYŃSKIEGO

W Michałowicach, w ruaskun powiecie, wy­
buchł pożar w zabudowaniach Józefa Wilczyń­
skiego, syna Marcina. Pastwą płomieni padła" 
stodoła z całym plonem zbozowym. Ogólna 
szkoJa wynosi około 13 000 zł.

Dochodzenia policyjne wvkazały, iż podpa­
lenia dokonał Józef Wilczyński, syn Jana, se­
kretarz gminny, który z-ost-ał aresztowany I 
przystawiony do tutejszego sądu.

Sprawca dokonał podpalenia pragnąc zem 
ścić się na swym imienniku, darzonym wzglę­
dami dziewczyny, o której rękę zabiegał.

 o oo-----
WIATR HALNY W TATRACH. Onegdaj- 

szej nocy zerwał się w ZakoDanem w iatr hal­
ny, który wstrzymał cały ruch turystyczny, nie 
wyrządzając w mieście noważniejszych szkód 
Doświadczeni górale zapowiadają po przejściu 
wiatru halnego trw a łą ' słoneczną pogodę na 
najbliższe tygodnie.

NOWY GMACH SZKOLNY NA ŚLĄSKU. 
W Dąbrowie, obok Karwiny na Śląsku, poświę­
cono w dniu 28 b. m. nowy, olbrzymi gmach 
Śląskiej Macierzy Szkolnej, w którym znajdzie 
pomieszczenie Państwowa Szkoła Przemysło-t 
wa.

NOWY STATEK POD POLSKĄ BANDE­
RĄ. Polsko-Skandynawskie towarzystwo trans- 
portowe nabyło parowiec angielski ,.Akonside“, 
który przechodząc pod polską bandera, otrzy­
mał nazwę ,.Robur H r1. Nowy statek polski 
ma pojemność 2850 ton i będzie, jak i poprze­
dnio zakupione starki, ..Robur I.’1, „Robur Il.“ 
służwć do przewozu z Gdyni śląskiego węgła.

SZCZAWNICA PUSTOSZEJE. W dni' ch 
ostatnich kuracjusze masowo oouszczają zdro­
jowisko, tak że już zaczyna świecić pustkami.

PROJEKT BUDOWY NOWEGO „DOMU 
ZDROJOWEGO" W RABCE. Komisja Zdro. 
jowa w Rabce rozpatrywała w ostatnich dniach 
projekt budowy nowego „Domu Zdrojowego11, 
któryby odpowiadał najbardziej nowoczesnym 
wymaganiom. Postanowiono czynić starania 
o pożyczkę na ten cel w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, tan by już z wiosną przyszłego 
roku można było przystąpić do rozpoczęcia 
robót.

NAPAD BOL SZFWIKÓW N> POLSKIEGO 
ROLNIKA. Onegdaj na odcinku Szepiełowszczy 
zna w rejonie Kuc'-wicze został ciężko ranny 
w bok wystrzałem z karabinu rolnik polski Jan 
Dareczonek. Powodem napadu było, że Dare- 
czonek odmówił wydania żołnierzom sowieckim 
chleba i słoniny. Władze polslue zażadaią vka- 
rania wonnych żołnierzy sowieckich

Z  l e g ł e g o  ś m i a i a .

Kinematograf w wagonach kolejowych
W najbliższym czasie zaprowadzone zosta­

ną seanse kmematograficzne w wagonach po­
ciągów pospiesznych, kursujących na linji 
Czop—Bogumin—Fraga. Dziennie odbywać się 
1 ędzie 5 seansów, przyczem bilet wejścia na 
jeden seans kosztować będzie 10 koron (około 
3 zlotycL). Czechosłowacja jest drugiem pań­
stwem c-uropejskiem (po Anglji), krćre posia­
dać będzie w wagonach kolejowych kinemato­
grafy.

PO KLĘSCE ŻYWIOŁOWEJ NA HAITI.
Z Nowego Jo rk u  donoszą, że prezydent re . 

publiki Haiti ogłosił sprawozdanie, dotyczące 
szkód, w yrządzonych przez szalejący osta tn io  
huragan. Ze spraw ozdania tego w ynika, że 
zgórą 100.000 osób, z okolicy naw-iedzonej hu­
raganem  skazanych je s t n a  głód, z powodu ca ł­
kow itego zniszczenia zDiorów oraz śmierci 
zw ierząt, k tóre zginęły w czasie wylewów, 

ifjprawozdanie zaznacza, że okolica ta nie bę­
dzie m ogia produkow ać ś-odków żywności 
przed upływem kilku m iesięcy.

STATEK Z 14 LUDŹMI UTONĄŁ 
W AMERYCE.

Z Pittsburga w Pensylwanji statek rzeczny 
. Aliquipha“ zatonął 29 z. m. na rzece Ohio 
koto lei. Cała załoga, składająca, się z 14-tu 
osób, zginęła.

ZMIANA PISOWNt TURECKIEJ WCHODZI 
W ŻYCIE.

Przejście od pisowni arabskiej do pisowni 
łacińskiej będzie w Turcji trwało krócei, niż 
się przypuszcza. Prezydent republiki załatwia 
w nowej pisowni całą swoją korespondencje 
i mówi o mej w chwilach, w których styka się 
z ludnością. Studia uniwersyteckie będą od­
bywały się w bieżącym roku według nowego 
typu; poszczególne wydziały pracują z wielką 
energją nad przeprowadzeniem zmian swej 
tenninologji. W yrażenia medyczne, oparte do­
tychczas na języku arabskim, ustąpią, miejsca 
tenuinologji łacińskiej,

> J a SKINi A GRY NA WĘGRZECH,
Umiejące obecnie w Europie wielkie domy 

grv dają kolosalne dochody, to też coraz to  
powstaje gdzieś nowa wielka jaskinia gry, ob 
liczona na ciągnięcie zysków z naiwności, lek ­
komyślności i hazardu ludzi. W najbliższe; 
przyszłości -czpocznie się budowa olbrzymiego 
kasyna gry na dunajskiej wyspie Małgorzaty 
w Rudapeszcie. Kasyno prowadzone hędró.e 
przez konsorcjum amerykańskie. Skarb wę­
gierski zyska, nowe źródło poważnych docho­
dów.

WYDALENIE 0 OSOB Z LITWY. Na od­
cinku granicznym N. Troki i Niemeaczyn, Lit­
wini wysiedlili 6 osób, którym nrzynisuje s;e 
„zbytnie przywiązanie óo Polski”.

POLSKA WYPRAWA DO MONGOLJŁ 
Inż. K. Grochowski wyjei nał z Charbinu przez 
Hajlar do Mongolji, w celu kontynuowania ze­
szłorocznych badań. W d-odze tej inż, Grocbow 
ski spotka się prawdopodobnie z ekspedycją 
niemiecką W. Skoetznera i część podróży o d ­
będzie z nią razem.

ILE BĘDĄ KOSZTOWAŁY WYBORY 
PREZYDENTA STANÓW ZJEDNO< 1ZONYCH, 
Tegoroczne wybory prezydenckie będą najkosz 
towniejvzemi w dotychczasowej historii Stanów 
Zjednoczonych. Według przewidywań, opar­
tych na kosztach dotychczas poniesionych 
przez obie partje, tegoroczna kampanja wybór 
cza będzie kosztowała od 10—15 mil ortów do­
larów, czyli około 10C m Mionów złotycn. Dc> 
kosztów wyborczych repubhkanów i demokr.ir 
tów należy dodać pokaźue sumy, przeznaczo­
ne na akcję wyborczą przez zwolenników pro* 
hibicji oraz partję fannerską.

9 OSÓB ZABITYCH HURAGANEM WL 
WŁOSZECH W czasie gwałtownego huraganu 
w miejscowości Monza, o czem donosiliśmy 
onegdaj, poniosło śmierć 9 osób, zaś 40 od­
niosło rany, w tem 7 EÓb Bardzo ciężkie. Po­
łączenia telegraficzne zostały zerwane.

BLiSKC lOO-KILOGRAMOWY AMETYST. 
Z Brazylji przysłano do Niemiec bryię ame­
tystu, wagi 98 kg., znalezioną w okolicy Ba_ 
hia, celem poddania jej oszlifofaniu. %eszcze 
nigdy dotąd nie znaleziono tak wielkiego kry­
ształu.

ii—ilg iJ .! .  . ....................  1...... . _  J

Podbój powietrza.
Rekord wysokości na awionetce 

sportowej.
Letnik de Bawilłand ustanowił ostatnio 

w Angiji nowy rekord wysokości 6.930 m. na 
awjouetce typu de Haviiaamd Moth Tem sa- 
im-m -został pobity  rekord niemiecki- z dn- 
O X. uib. r., wynoszący na lekkim dwuosobo­
wym monopianie 6.170 m. Awjonetka Havil- 
iand‘a jest tego samego typu co aparat, na 
'k tó r.m  p-z wleciał z Londynu do Warszawy 
pierwszy polski sportowiec, p. Skorzeiwiski.

LOT Z PARYŻA DO AFGa NiSTANU.*
Do Kabul, stolicy Afganistanu przyleciał 

29 bm kapitan Weiser, przywożąc dla króla 
Amaeułlacha aparat o siłę 450 F P , od rządu 
.francuskiego w prezencie. W eiser rozpoczął 
•swój lot u Paryżu 10 sierpnia; t-rasa lotu '■wy­
nosząca 7500 km. prowadziła przez Rzym, 
Aieny, Alepo i Teheran.

FRANCUSKI LOTNIK W WARSZAWIE.
(W czwartek ,o god-z. 17 m. 15 wylądował 
iw drodze do Rygi na lotnisku mokotowskiem 
•francuski lotnik k-pt. Chevreux na samolocie 
(Breguet XIX. Znany on jest polskiemu lotarc- 
tw u z r,oku 1919, gdy był komendantem woj­
skowej szkoły pilotażu w Bj dgoszczy.

Polany na Ufoainie.
opierają się bolszewizmowi.

„Komunist” charkowski podaje ciekawe 
szczegóły z życia Polaków na Jkram ie. Jak  
wiadomo, rzad sowiecki oddawna kładzie słcz-a 
golny nacisk n? prowadzenie agitacji komuui 
stycznej wśród mniejszości polskiej aa  Ukra­
inie. Agitacja, ta pepotyka jednakże na powa­
żne trudności i opór ze strony ludności pol­
skiej, składającej się przeważnie z włościan. 
W okręgu Winnickim na Podolu istnieje 15 
sowietów rejonowych, z których tylko trzy po 
siadają, specjalnych instruktorów dla mniejszo­
ści polskiej, to też bardzo mała liczba Polaków 
przystępuje do partji. W Żmerynce, gdzie jest 
ponad tysiąc robotników narodowości polskiej, 
tylko 40 należy do partji, takie saire zjawisk*, 
notuje „Komunist’1 i z innych o nok o Ukrainy 
Prawobrzeżnej, gdzie znajdują się w ięssse itfo 
mniejsze skupienia Polaków.

Największą przeszkodą w akcji komunis­
tycznej wśród Poiakćw jest, jak ia-aarir „Ko 
munist“, przywiązanie włościan puiskici do 
Kościoła i swego duchowieństwa. Aniyrtłigijna 
propaganda, podjęta w emu ośmieszeni* religji 
i dysuredytowama kieru, miał* skuter wręcz 
nieoczekiwany — autorytet księży poomósł się 
jeszcze bardziej;.

APTEKA POD „GWIAIDA K. WISZNIEWSKI*
T elefon Nr, 31.

Sp. z ogr. odD.
K raków, ulica Florjannka 15. T elefon  Nr. 31.

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
D r a  t i l o z .  O s k a r a  W  O j n o  w s k i e g o  Warszawą, ulica Hortensja. 3. m. A.

p ecy fik  pod naz w ą :

„ p M B O i -
Cena zł. 21*—

S p ec y fik  p od  nazw ą:

„ m m -
Cena zł. 19*50

S p ecy fik  pod nazw ą:

.JEŁPI1ZM"
Cena zł. 10*50

S pecy fik  p od  nazw ą:

..AETiEOŁirc
Henn zl 10'50

są stale na składzie:
S p ecy fik  pod  nazw ą:

Zioła przeciwko wrzodom -tiftO IM N '' 
i nowotworom na kiszkach Cenr zl. l z j * -

S p ecy fik  pod naz w a : 

Zioła przeciwko wymio- ,.T1ZA^1“ 
tom, oraz atonji kiszek- r  \  eną 3l. -ą 30

S p ecy fik  pod nazw ą:

, EPllOBINHrfZioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

—  wi.

Cena zł. 20 — 
S p ecy fik  pod naz w ą : 

Z io ła  p rz e c iw k o  re u m a ty z m o - ..GMTOl"
a r tre fy z m o w i, p o d ag rze  

i isch ia so w i. Cena zł. tr70

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym

Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji.

Z io ła p rzec iw k o  c ie rp ien io m  
w ą tro b ia n y in . w o reczk a  żó łc io ­
w ego i k a m ie n io m  żółciow ym .

*

*

O P f 'iżTkT ¥  ¥ 7 ¥ ^ r7 'R .T ¥ ri , 7 'V r S I  ALE NA SKŁADZIE W  CY L\A D R  ACH 
L I jJ Ł J a I  JLiJ J A l  j  Kj Ł a ¥  STA;’ ''W TfCB I  W ORKACH GUM OW YCH

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

V * .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filor. Oskara Woj no w sk iego  'est do nabycia
yt aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
iabryczną i c e n e  jak  wy ie j  S SI

Zamówienia pocztowe uakutecznia się odwrotną pocztą.
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N a u k a , l i te ra tu ra , sz tu ka .
powieści rriionalnych.

Jarzj BandroTski: „ZPLOJKA1*. Powieść 
l  nadmorskiej Polski. Nakl- Kslęg, św. Woj­
ciech*. Poznań (ia 8° str. 342 - 192S).

Autor, znany i ceniony powieściopuaiz, osią 
gnął w najnowszym swym utworze cel nowy 
a  truciny. Jest to bowiem pierwsza praivdziw.i 
morska po wieść polska. Żeromskiego „W iatr 
od morza4’ nie moża tu  być zestawiany do poró­
wnania; inny był nastrój. Tu chodziło o rzeczy 
wistośó bieżącą, o półwysep Hel i jego ryba­
ków. Motywy powieści wzięta są z życia, szcze­
rze oldaDe bez upiększania, owszem bardzo na­
turalnie, ale z widocznem rozradowaniem się 
w tym  małem, ale .a  to  naprawdę naszem poi- 
sldem morzu.

Fabuła romansowa Zolnjki jest mepozorna, 
wie o tem sam autor Chodziło, zdaie się, o 
przeciwstawienie nastrojów naszych lądowo- 
miejskich prostocie i ubóstwu rybacKri-b;dryc­
ki emu. Cała historja pana Tomasza Buszyńrkie 
go ł pani Lucji, pięknej kobiety, cioć bardzo ' 
mądrej, a  dziwnie ,,pustej'', wypadła w powie­
ści i nie jasno i bez rozwiązania. ..Może s>ę 
jeszcze wyjaśni1’, to  jest autor odsyła nas do 
przyszłej, innej opowieści. — Ta, co dała ty tu ł 
książce, Zoiojka, zaciekawia przezwiskiem, ob­
jaśnionym od zcloju (str. 38), wyrazu, nie po­
danego w słowniczku na końcu tomu. Zoiojka 
jest typową rybaczka młodą, doskonale nary­
sowaną i tak  ujętą, że starczy za portr°t Te- 
mersa, a mogłaby pozować Rembra.ndtowi. Pn- 
fctać fc> zaciekawiająca od początku do końca.

Współżycie Buszjńskiego z rybakami jest 
przeprowadzone bardzo szczegółowo i zajmują 
co tak, ze ani się czytelnik opatrzy, kiedy za­
smakuje w tem nadmorskiem życm polskiem i 
zatęskni do niego. Z powieści nadmorskiej robi 
się bardzo nanjotyczna propaganda, uprzystęp 
moja, ułatwiona słowni'’zkmm z gwary rybac­
kiej, którego radzę używać, aby si« nie zrazić 
zdaniącr. tak ipmi, jak: alaj uendu, norda nad 
dąia, fńmcza i t .p. — Dla lepszego zrozumienia 
rzeczy mamy wreszcie pod koniec cały komen 
tąrz (str .297—332), bardzo wart czytania raz 5 
drugi. Ponieważ z roku na rok przyrasta tłum 
Polaków, dążących na polskie Pomorze. — więc 
Zoiojka. nie wątpię, będzie wnet zaczytana i 
wyczerpana; przyjdzie do nowego wydania, a 
w tedy kioś ozdobi książkę ilustracjami, oby 
udanemi, zobaczymy żywego Pana K ulika, Józ 
ka z Duszą, „szewieca" i Edwarda Kunsztowne 
go. oderchniemy całą piersią nadmorskiem po­
wietrzem i podziękujemy Panu Bogu, żeśmy 
bogatsi o prawdziwy język polskiego morza, 
którego wartości odsłonił nam tak  zajmująco, 
« jp  amore, Jerzy Bandrowski.

Wandą Niedziałkowska Dcbaczewska’ ,, KA­
MIENICA ZA OSTRĄ BRAMĄ“. (Wilno, 1928, 
ftgon 207\

Pani Dobączecrska, znana ze swej twórczo­
ści poetyckiej od r. 1919, wydała świeżo po­
wieść pod powyższym tytułem bardzo ciekawą 
i oryginalną, na motywach Wileńsko-kresowych 
opartą, regjonalną aż do użycia w tekstach 
wyjątków białoruskich Tub gwarowych wili ń- 
skicb, z pewnością miłych dla ucha oswojonego 
•  wileńszczyzną, aie meże za trudnych dla ko 
goś, co na kresach wschodnio-północnych bie 
przebywał. Kie należy się jednak z początku 
z r łż łć  obcesowem wprowadzeniem in uiedias 
rea „Kamienicy za o .trą  Bramą". W arto przy­
patrzeć 6ię środowisku tak  odrębnemu od Wo­
jewództw zachodnich, a tak  przecież miłemu i 
eon ptnor« z dużym talentem odmalowanemu. 
A u to rk i doskonale obserwuje lu łzi swomb, a 
przyrodo tamtejszą zna i współczuje z nią. Tło 
społeczne jest wiernie oddane z przed lat kil 
ku. Narzekania na ówczesne „kuraiorjum gali 
lejskie’* są z rzeczywistości przejęte. „Galicja- 
nie muszą nas rozumu uczyć" —- smutki z po­
wodu „zredukowania11 bardzo są tam zrozu­
miałe. Wprowadzenie miejscowego zabobonu 
w  postaci wstrętnego renegata ks. Żylińskiego, 
jest bardzo naturalnie i z prawdopodobień' 
stwem wplecione w osnowę powieści wileńskiej, 
Typów miejscowych autorka dała nie za wiele 
i  ple za- mało — zupełnie w miarę, aby scharak 
terysować pokolenie starsze w osobie „starego 
Pana*’ i pokolenie najmłodsze, w samym wirze 
ciężkiej walki o byt kresowy.

Je«t oczywiście i miłość dwojga młodych 
w swem szybkiem przesileniu rozczarowaniu: 
jest walka o kan ał ziemi ukochanej, a skry­
tobójczo odebranej. Odczucie potrzeb epołccz 
nycb na kresach jts t z wielkicm znawstwem 
duszy przeprowadzone. Przesady nikt nie do­
wiedzie. Kwestja białoruska wobec rzetelnych 
praw polskich autochtonów przeprowadzona, 
jest doskonale, nawet z przysmakiem zabobonu 
miejscowego, tak  uzasadnionego w okolicach, 
k tóre  przecież wydały drugą część Dziadów,

A utorka długo i dobrze przemyślała budo­
wę swej powieści, ludziom tamtejszym przysłu­
chiwała się dobrze i podsłuchała ich duszę pro­
stą, nieraz nieuświadomioną, a przez los spo- 
in’e m e -aną. Rysunek postaci głównych jest pe 
iwną ręką dokona-y. ReaFzmu sporo, może je ­

dnak miejscami zawiele Scena między widmem 
Prałata Żylińskiego a pijanvm z desperacji Aa- 
drze jem, nie jest utrzymana w ułudzie poświaty 
księzyeowej. Zanadto jest doKładna w szczegó­
łach. Może tu zawiniły także ilustracja, prze­
sadnie dokładne Widma takich obrazków nie 
znoszą.

Powieść p. Dobaczęwskiej zapowiada sdę
poważną, a na kresach wileńskich wyjątkowo 
cenna. Obyśmy nie zbyt długo czekali na utwór 
giębszyr Wilenszczyzna jest kopalnią typów, 
proszących się o utrwalenie, za mm pochłonie jo 
fala nadchodzącego pokolenia. ,

Józef Kallenbach.

Kursa dramatynzne.
Związek Teatrów i Chórów Ludowych we 

Lwowie, ul. Mickiewicza 26, przystępuje do 
urządzenia T-iajowych praktycznych kursów 
dramatycznych dla kierowników teatrów  arna- 
(orskich, ludowych i szkolnych, w 2 terminach: 
jesiennym (trzydniowymi i wiosennym (sze­
ściodniowym). Nowością będzie całkowite prze. 
robienie z publicznym pokazem, jednej ze sztuk 
kostiumowych z wielkiego repertuaru polskie­
go widowiskowego. W ykłady teoretyczne 

praktyczne prowadzić będzie prof. Czesław 
Krzyżanowski ze Lwowa. 1

Jes enne trzydniowe Lursa odbędą się w na- 
tępującym porządku:

Od 4 do 6 października b. r, w Tarnonolu; 
od 9 do 11 pazdziern'ka b. r. w Stanisławowie; 
od 13 do 16 października b r, we Lwowie: od 
18 do 20 października b. r w Równem Wo 
łyńskiem; od 22 do 24 października b. r, w Ko­
wlu; od 26 do 28 października b. r- w Brze­
ściu nad Bugiem, od 5 do 7 listopada b. r. 
w Krośnie; od 9 do 12 listopaaa b. r. w No­
wym Sączu; od 15 do 17 listopada- b. r.
w K-akowie; od 19 do 21 listopada b. t.
w Jędrzejowie, od 26 do 28 listopada b. r.
w Jarosławiu; od 6 do 8 grudnia b. r. w Lu­
blinie: od 10 do 12 grudnia b. r  w Siedlcach.

Liczba słuchaczów ograniczona.. Opłata za 
cały kurs (9-dniowy) wynosi 15 złotych, z któ­
rych 5 złotych należy nadesłać do Związku 
T. Ch. L.

Członkowie Teatrów i Chórów Ludowych 
(Włościańskich) należąeych do Związku, mogą 
ubiegać się o ulgi w opłacie.

Wieloletnie doświadczenie wykazało, że 
tylko tak pomyślane kursa dadzą w przeciągu 
jednego sezonu (przeszło 70 godzin -wykładów 
i ćwiczeń podzielonych na dwie części) masi- 
mum pożądanych rezultatów

Równocześnie odniósł się Związek do 
Kładź o poczynienie ułatwień pracownikom 
teatralno - oświatowym (urlopy, przejazdy itp.)

_ Nadto przygotowuje Związek w każdej 
miejscowości udogodnienia w rozkwaterowaniu 
uczestników. Po kursie wydane będą uczestni­
kom zaświadczenia,

W i a d o m o ś c i  s t a r t o w e

Przed gigantycznym n it re m  kolarskim  „Dookoła P o ls k i.
(P. PREZYDENT RZFLITEJ PROTEKTOREMiRIEGU. _  TRASA BIEGU WYNOSI 1442 KM.

imprezy. WFzakzo we Francji aż 3 la ta  z as tac 
nawiano się nad samym proiektem „T.our de 
France", a następne 3 lata- poświecono tylko 
i wyłącznie przygotowaniom technicznym! 
U nas załatwiono się z t* ń  w niespełna 3 mie-

Prace organizacyjne biegu kolarskiego 
..Dookoła F n isk r1 dobipgają k-raca Specjalna 
komisja, zlcżona, z przedstawiciela „Przeglądu 
Sportow ego j delegatów Warsz. Tow. Cykli­
stów, ktOTa "w ub tygodni'i udała, się na ob­
jazd trasy, w tych dniach powuaca do W ar­
szawy.

Zapisy kolarzy do tej gigantycznej impre­
zy zcgtaly już zamknięte. Ogółem zgłosiło się 
78 zawodników

Bieg roEpcctyna się w Warna-wie na Dy­
na,-ach dsija 7 września i podzielony met na 
8 etanów: 1) Warszaw a — Lublin 157 km., 2) 
Lublin —  Lwów 184 k t o . ,  3) Lwów —  Rze­
szów 158 km. 4) Kioesizów Kraków 163 km., 
5) Kraków — W ieluń 223 kra.. 6) Wieluń —
Pc-znan 2P2 km„ 7) Poznań  Łódź 211 son-
8) Łódź — Warszawa 144 km. Ogółem tiasa 
biegi- wynos3 1442 km.

W szystk:e st.arty rozpoczynać się będą 
o gedz, 7-ej rano co 24 godzimy, z wyjątkiem 
ostatniego etapu, który  rozpocznie się o 10-te.i 
ra.no. W Krakowie i Poznaniu starty  odibe.dą 
sŁ  z jednodniową pTzerwą.

P. Prezydent. Rzplitej — jak donosi P. A. 
T.   po zapoznaniu się z całokształtem or­
ganizacji pierwszego biegu kolarskiego, Tour 
de Bclogme11, raczył objąć nad tym biegiem 
protektorat.

Tyle o biegu. A teraz dodam od siebie 
kilka spostrzeżeń, jakie nasunęło mi wielkie 
zamierzenie W T C.

Będąc sam kolarzem % arna tors trwa, i .człon, 
kiem Klubu Krakowskich Kojarzy, miałem 
nieraz sposobność, zwłaszcza przed jakimś 
v iększym biegiem, zaobserwować przygoto­
wania techniczne obu stron: organizującej im 
pre-zę i uczestników

Pierwsza rwy kia, mimo olbrzym'egc wkła­
du pracy, eoergji i żywotności sportowej — 
zawodzi. Pocieszyć sio jednak należy, że za­
wodzi ona nie tylko u nas. Szwankuje t ó w -  

nieź mocno we Francji 1 Włoszech, zwłaszcza 
przy tego rodzaju biegach jakiem, są biegi, 
popuk/mie zwane • ,,Tour“. Np. we Francji, 
podczas ostatniego biegu „Tour de France" 
obliczono, że 32 proc. zawodników odpadło od 
h *gu wskutek przemęczenia, które spowodo­
wane było jak podkreślają niektóre pisma 
francuskie — brakiem oomieszczeń, niemależy- 
tem i b. sikromnem pożywieniem

mące! i
Drugą oardzo dotkliwą bolączką, przy te- 

go rodzaju biegach, są przygotowania samych 
uczestników’. Kilkakrotnie już miałem możność 
zaobserwować, zwłaszcza przy ostatnich bie­
gach górskich, corocznie powtarzanych na tra  
sie Kraków — Zakopane, takich zawodników, 
którzy do s ta rtu  stanęli bez namysłu, no i na­
turalnie bez treningu, ot poprostu dla „za­
bawki", za całkowity ekwipunek mając jedy­
nie „maszynę", nawet bez opon zapasowych! 
Co z takimi „panami" działo się w drodze, 
nietylko kolarz, ale i la is Orientujący się je* 
dynie odległością biegu — łatwo zrozum s, 
W ielokrotne defekty, szybkie wyczerpanie się 
z s.ł i t. p. „przyjemnostki" powodują wyco­
fania się z biegu.

Dlatego też. w interesie samych zawodni­
ła /  leży, bezwzględne, surowe traktowanie 
podobnych imprez i drobiazgowe, pedantyczne 
przygotowanie się do nich. Zwycięża nie ma­
szyna, lecz człowiek. Gruntowny trening, naj­
mniej 4-ro tygodniowy przed biegiem, teore­
tyczne przestudiowanie trasy  i szczegółowy 
ekv -pumeii „dwu a o ław eg o przyjaciela" pozwa­
lają  na podjęcie biegu.

Kolarze nasi winni stanąć do waiiki z prje- 
6trzemą w myśJ hasła naszego wi&szcza: 
..Mierz siły na zamiary, nie zamiary według 
*8f J . Polaczek.

—-—0Q0------

Zaproshdnie Konopackiej do Pragi,
Jak  nam donoszą z Pragi, jeden z naj'- 

większyich klubów sportowych Czechosłowacji 
.,Siavia“ swróclł się zą pośredni'Ct-wem poj- 
iskiego poseLtwa w Pradze do p. H. Kono­
packiej, z zaproszeniem wzięcia udziału w mię 
dzynarcdowych zawodach lekkoatletycznych, 
które odbędą się niebawem w Pradze.

„POGOŃ" (Bytom) _  CR AGOM A. W nie­
dzielę 2 Trześnia b. r. rozegra na. wlasnem 
boisku o gedz. 11 przedpołudniem C racova 
zawody towarzyskie z Pogonią z N, Bytomia.

1 i t. p. Młoda ta drużyna A-klasowa należy do silniej- 
Tę samą słabą stronę mają we W łoszmh ! ęrych zespołom G. Śląska i odznaciza się prz"- 

’>Alpejskie biegi kolarskie" i nasze biegi dłu , dewszystkiem grą fair. Przeciwnik Cracovii 
gadystaoi! owe l^atego  też zachodizi pytanie, jest drużyną, której nie należy lekceważyć. 
czy T 1 łącim e z jRr^eglądem fepoido1- Przyjniszezać więc pąleży, że białoczerwotil 
T ym “ nie przystąpiło zbyt raptownie do urz?- zademonstrują grę pmkną i fair, riaduo ' be- 
dzenia tej, na tak wit|ką nuarę zakrojonej cnie widywaną na boiskach.

REFERAT KULTURY W MAGISTRACIE.
B doradca drama*yczny w teatrze Iwow- 

fk  ra p. Józef Kapuścieński (pseudo aim Jed . 
licz) przechodzi do służby w Magistracie lwow­
skim, gdzie gtwouoao specjalny referat kul­
tury i sztuki,

WYKŁADY O KULT?IREE POLSKIEJ 
W NOW YM JORKU.

Prof. Uniw. Jagiell, Dr Fomąn Dyboski, 
wygłosi w czacie nadchodzącego semestru je­
siennego w Uniwersytecie Nowojorskim „Co­
lumbia" 6?ereg odczytów o literaturze j kultu . 
’ze polskiej. Odczyty te będą wstępem dc ca­
łego cyklu odczytów, które p-ofegoi Dyboski 
wygłosi w szeregi; miast uniwersyteckich S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Pół.

W składzie. Klient: To oburzające! P>bpu- 
dziłem sobie w pańskim składzie farbą całe 
ubranie!

Kupiec: Przepraszam bardzo, ale tu prze­
cież jest na tabliczce napis „Świeżo malowane!" 
Czy szanowny pac go nie widział?

Kient: .Widzieć widziałem. Aie u pana za­
wsze pełno takich napisów; świeża masło, świe 
te  jaia, świeży towar a  potem się okazuje, że 
to nie prawda Więc myślałem, że z tą  tablicz­
ka bedzie to samo.

Czy m^na d;ć wodę pu owocach.
W sezonie owoców bardzo często snotvka- 

my się z przestrogami i radami, aby nie pić 
nigdy wody po owocach. Reguły tej przestrze­
gają i ludzie na wsi, twierdząc, że owoce i wo­
da nowedują czerwonkę, cholerę it<J. Kwestją 
tą, bardzo ważną w miesiącach, kiedy oko 
Judzkie wabią rumiane jabłka i soczyste gru­
szki zajął się ostatni numer tygodnika „Mecu- 
zinische W elt" zamieszczając liczne artykuły 
wybitnych lekarzy.

Dr F. Reinhard z Dusseldorfu w ten snosóh 
przedstaw u to grożące niebezpieczeństwo: za- 
burzenią żołądkowe ą nawet zatrucia, które 
się przypisuje wodzie i owocom, są. oznaką nie­
spraw ny działalności żołądka ludzi, którzy po­
winni dokładnie przestrzegać djety. Zdrowi 
jednak mogą czynić te eksperymenta zupełnie 
bezkamip Smakoszy owoców uspoicaja te j i 
prof. Rosenfełd, który twierdzi, że zdrowy żo­
łądek strawi nawet wiśnie i ogórki zmieszane 
z wodą bez gwałtownych zaburzeń. Przyczm ą

zaś dotychczasowych dolegliwości czy chorób 
było obżarstwo lub bakterje. Trzebą wnęe z a ,  
chować tylko czystość i przed jedzeniem ob­
myć owmce. Umiarkowanie wkoncu w spoży­
ciu owoców nigdy nie zaszkodzi nawet słaDe- 
mn żołądkowi.

Przy zamawianiu pojedynczych
e ^ z e m p l a i z y  „ G ł o s u  f ta r o s im * *

na!eźy równocześnie nadesłać
2 5  e r ,  Z f. k a ż d y  n u m e r  d i l e n *

nika i opłatę pocztowa 10 g r .  

od egzemplarza.

iw. Gtrtrudy 5. M i n o  . . W o n i  a tui. Gartiudu 5.N|

DZIS I C O DZ^NNl!.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Największa senzacja świata. Arcyfilm produkcji 1928 r.

ZEW ZMYSŁÓW
Główną rolę kreuj o czarująca ' R D I GER3ET
N ad program  u zu p e łn ien ie . — P ierw szo rzęd n a  ilu stracja  m u zyczn a.

foczątek o godzinie 5, 7 i STO, wieczór, w niedzielę i święt* o godzinie 3 popotndnln.
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Co w«Crakr>tr
Kompromitujące opinie o naszom mieście w prasie am e^Kańskiej 

m ia s ta . Głos ma Rada miejska.

Zacytowaliśmy w porzećLuch numerach gło­
sy ppm polsko-amerykańskich o wrażeniach, ja 
kie z Krakowa wyniosła jedna z najpoważniej 
Szych wycieczek Polonji amerykańskiej. Wraże­
nia te  były zdecydowanie ujemne. Dzienniki 
amerykańskie dobitnie podkreślają megoscin- 
ność naszegu miasta, meuctwo przewodników, 
wyzysk i oszustw a, jakich ofiarą padają ucze­
stnicy wycieczek i zaznaczają wyraźnie, że Kra 
ków wyróżnia się pod tym  względem rażąco 
z  pcśród innych miast polskich.

Nie potrzebujemy udowadniać jak wielkie 
szkody przynosi naszemu miastu taka opinja, 
szerząca się dziś już w całej prasie polskiej 
w Ameryce, która wspomnienia wycieczki Z. N.
P dosłownie przedrukowuje i zaznajamia z nre- 
m! całe społeczeństwo tarotejcze. P łyną etąd. 
nie mówiąc już o moralnych, całkiem m aterial­
ne szkody, gdy na przyszłość doświadczenia 
jednej wycieczki staną się ostrzeżeniem dla 
wszystkich dalszych, jakie dla zwiedzenia Pol- 
sui się ■wybierają. Nie byłoby nic v. tom dziwne 
go, gdyby nauczone tern doświadczeniem —
Kraków omijały.

Przedstawicielem ogólnych interesów miasta 
]es+ jego prezydjum i zarząd. Na niego w pierw 
szyn rzędzie spada odpowiedzialność za akl 
stan rzeczy i jegc obowiązkiem jest zrobić

— Beczyrmośc zarządu 
— 0  rederat wycieczkowy.

wych, muzeach i zabytkach   ściągających
wycieczki z kraju i zagranicy. Może w pewnym 
stopniu iozwinąć u siebie przemysł turystycz 
ny. Trzeba jednak tym  wycieczkom coś dać, 
pobyt im umożliwić i zachęcić je a  nie odstra­
szać.

Ponieważ sprawa ta  leży w ogólnym intere­
sie m iasta — winien ją  wziąść w swe ręce Za 
rząd gminy i poprostu stworzyć specjalny refe­
rat dla spraw wycieczkowych. Obowiązkiem 
reierenta osobiście za ten dział odpowiedzial­
nego, byłoby zorganizowanie pomieszczeń dla 
wycieczek, zabezpieczyć je przed wy^yskie: 
hotelarzy, dostarczenie przewodników należycie 
do tego przygotowanych, ułatwienia w naby­
waniu tanich obiadów, słowem jaknajbardziej 
idąca opieka nad przebywającemu w mieście wy 
c ieczk ar; tak, by wyniosły one stąd najko­
rzystniejsze jyraż&nie. Umiejętnie zorganizowa 
na p-zytem propaganda mogłaby oddać także 
pewne usługi.

Dłużej jednak na kompromitowanie Krako­
wa pozwalać nie wolne. W sprawie tej za. 
bierze głos — przypuszczać najeży — Rada 
miejska pobudzi zarząd miasta do jakiejś ini­
cjatywy. Nie mogą bowiem powtarzać się wj« 
cej takie fakty jak z wycieczką amerykańską 
Iud — PTzed kilku dniami goszczącą w Krako-

w tym kierunku porząd k. Kraków, w którym wj |  wycieczką Duńczyków, którymi dosłownie 
zamiera życie gospodarcze, z którego uciekają I njkf się nie zajął z wyjątkiem (i to calkem przy- 
uTzęay, handel i przemysł — ma jeszcze pod-1 padkowo; grona kilku pań. 
stawę swej egzystencji w pamiątkach narodo. j

Strasmy wypadek tramwaj, w h ty m i
Między mijające się wozy wpaaia zakonnica Metodja Bogus/ i poniosła śmierć natychmia­

stową.

Wczoraj koło godz. 2 pop- zdarzył się na ul,
Lwowsuiej u wyloTu ul. IW ęgif rskiej w Pnu 
górzu straszny wypadek tram>vaiowy, którego 
ofiarą padło życie ludzkie.

W chwili gdy tramwaj linji Nr 6 zdążają­
cy w stronę Krakowa mijał wóz tramwajowy 
Nr 41 linji 3-ciej wpadła między przejeżdżające 
wczy zakonnica Wozy były w biegu, tak że za­
nim motorowi zJązyli użyć hamulców elektrycz 
pych i zatrzymać wozy nieszczęśliwa została 
formalnie zmiażdżona. Przechodnie oraz policja 
wezwali natychmiast lekarza Pogotowia oraz 
straż pożarną z Podeórza k tóra przy pomocy 
dźwigarów podniosła wóz i wydobytą znie­
kształcone zwłoki. Na-miejsce tragicznego wy­
padku przybyły krm irjo: policyjna i lekarska, 
które po oerlędzinach zwłok zarządziły przewie­
zienie ich do Zakładu medycvny sądowej.

'Jak stwierdzono ofiarą strasznego wypadki1 
padła sictra Metcdja Bogusz z ochronki przy ul.
Józefińskiej, położonej niedaleko miejsca kata­
strofy. Siostra Metodjr wyszła na ulicę ceiem 
poczynienia zakupów w sąsiednim sklepie i 
w odległości kilk"/dziesięciu krokow od Ochron
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Czas pracy pracowników handlowych wypadkach pTaca w godzinach nadliczbowych

ma być stosownie do przepisów art. 16 wy­
mienionej ustawy w ynagradzana 50 proc.

ki spotkała ją śmierć- Według opowiadania 
nrzechodmów wyszła ona szybkim krokiem na 
ul. Lwowską, przebiegła jeden tor a nie zauwa­
żywszy nadjeżdżających tramwajów wpadła 
między wozy. Została cna porwana przez prze­
dnie Koła i przejechana przez pół, a wciągnięta 
wskutek rozpędu tramwaju pod wóz, poniosła 
nafychmiasfcową śmierć.

Na miejscu wvpadku groma igiły się do pó­
źnego wieczora tłumy publiczności, tak, że po­
licja musiała utrzymywać porządek. Buch tram 
wajowy był nrzrz godzinę wstrzymany na lin- 
ja,cb Nr. 3 i 6.

Przejechani przez samcchody.
Na ulicy Starowiślnej wpadł wczoraj popo­

łudniu pod auto 14-letni Jan  Kumała, ucreń. 
Chłop,:ec doznał wstrząsu mózgu oraz licznych 
obrażeó cielesnych.

Szofer auta Kr. 6307 najechał na ul. Krasiń­
skiego na 25-letniego Jana Janika * Wojtkowie 
auto zraniło go dotkliwie na rękach i nogach. 
W obu wypadkach interwanjowali lekarze Po­
gotowia, którzy opatrzyli rannych i przewieźli 
ich do szpitala św. Łazatza.

Związek zawodowy pracowników umysło­
wych w Krakowie wniósł do tutejszego urzę­
du inspekcji pracy zażalenie, ze we wielu 
przedriebioTStwacb handlowych w Krakowie 
zatrudnia się pracowników w skłonach przy 
zamkniętych drzwiach do godziny 9, 10 a n a ­
w et 11 wieczór.

W obec tego Okręgowy Inspektorat pracy 
,w Krakowie wyjaśnia, że w myśl art. 1 usta­
w y z 18 grudnia 1919, Dz. U. Rz. P. Nr. 2 
ex 1020, poz 7, czas pracy prrcow ników han 
dlowycb może "wnosić bez wliczenia przerw 
odpuczynkówych najwyżej 8 godzin na dobę, 
w sobotę 6 godzin na dobę, czyli 46 godzin 
uf tydzień, o ile zaś w handlu zatrudnia się 
pracowników w sobotę pa zet 8 godzin, wów­
czas, zgoonle z art. 9 wymienionej ustawy, 
pracownicy muszą otTzyimać w ciągu miesiąca 
lab roku równoważną ilość wolnych od pracy 
1 zapłaconych dni poiza ustawowym urlopem. 
Zatrudnianie pracowników handlowych w nie 
dziele i święta ustawą oznaczone nie jest do­
zwolone, zaś przedłużenie ustawowego czasu 
pracy dopuszczanie jest dia celów dorocznej 
i-wentaTyzacjf za uprzedmiem zawiadomie­
niem urzędu ŚDiSjpe kcji pracy, wszelako w tych

względnie 100 proc. dodatkiem  do płacy nor­
malnej.

Przekroczenia powyższych obewiązujących 
przepisów ulegają karze pieniężnej do 1000 
zł. lub aresztu do 3 miesięcy

Powód opóźnienia pociągów z Zakopanego
Wobec wiadomości, jakie ukazały się 

rw prasie w zy.iązfou z opóżniar em się pocią­
gu  pośpiesznego Zakopane—W: rszawa, Mini- 
tsteistwo Komunikacji wyjaśnia, iż opóźnienia 
te  mają miejsce wskutek Przeprowadzanych 
obecnie robói przy wzmacnianiu podtorsa na 
te j linji. oraz przystosow yw ana jej do pocią­
gów kursujących z większą niż dotychczas 
szybkością. ,| , ,

Przyjmując dc wiadomości to  wyjaśnienie, 
niepodobna rie  wyrazić zdziwienia, j e właśnie 
porę najżywszego ruchu na tej linji, wybrano 
do przeprowadzania robót, niekomiei znie naj­
pilniejszych..

*■' 0Q0 '**

5-złotówkl dawniejsze) eniisjl 
nie są wycofane.

Publiczność krakowska zali się, że kupcy 
wzbraniają się przyjmować biletów zdawko­
wych 5-zlot owych dawniejszej emisji, tłum a­
cząc Mjentom, że zostały wycofane z obiegu. 
Dyrekcja Banku Polskiego, do której zwróci­
liśmy się w tej sprawie o wyjaśnienia udzieli­
ła  ram  nast. informacji: dotąd, wypuszczono 
bilety zdawkowe 5-zlotowe I emisji M inister­
stw a Skarbu, o które właśnie chods. oraz bi­
lety  państwowe 5 zł. ciemno-zielone. Żadne 
2 nich nie są wycofane % obiegi i niema żad­
nego w tym kierunku rozporządzenia, toteż 
kupcy mnożą je bez zastrzeżeń przyjmować. 
W razi-j odmowy pizyj^cła wiaćcidel wsąom- 
nlonycfe biletów winien żądać interwencji po­
licji.

Prawdopodobnie rneporcumienie wynikło 
na tem tle, że w przyszłości będą bite 5-zło- 
■tówki sre'crrne. a bilety zdawkowe wycofane; 
lotąd jedtaak Mmisterstwo nie opracowało ani 

planu bicia srebrnych 5-złotówek, ani nie wy­
dało w tei sprawie żadnego zarządzenia, Bank 
Polski wymienia tylko bilety 5 złotawe uszko­
dzone, zużyte i t, p., przyczem gromadzi wiel­
kie ił ości falsyfikatów 5-złot owych, przytrzy­
manych przez urzędy państwowe ,

Tydzień Obrony Powietmiei
I Przeciwgazowe1.

Loty pasażerskie w czasie Tygodnia odby­
wać się będą codziennie na lotnisku cywiinem 
w Fakowicach; początek lotów o godzinie 2 po 
południu. Autobusy odchodzić bedą z placu św/. 
Ducha. W niedzielę dnia 2 września ioty pasa­
żerskie na samolotach Junkersa Polskiej Linji 
Aerolotu; ilość biletów ograniczona. Wcześniej 
nabywać je można w Polskiej Linii Lotniczej 
przy ul. Szpitalnej, cena, biletu od osoby 15 7.1.. 
dla członków L. O. P. P  12 zł.

Odczyt Pro* Dra Marchlewskiego na temat 
broni chemicznej zostanie wygłoszony w nie­
dzielę 2 września o gndi. 5 po południu w Sali 
Starego Toartu; tamże przy Kasie są już bilety 
do nabycia w eerie nd 50 gr. do 3 zł.

Jednodniówka lotnicza L. O P P. T ”go- 
d ria  wyszła z druku, zaopatrzona licznymi ilu­
stracjami z bardzo bogatym działem lotniczym 
chemicznym i literackim; jest ona do nabwcia 
we wszystkich kioskach, oraz w Biurze. Komi­
tetu L. O P P., Kraków, Gmach Wojewódz­
twu. w cpnie po 30 gr. od egzemplarza,

Kraków, dnia. 1-go września 1928.
S o ■ o t a: .św, Brani-uawy, św. Idziego-
N i e d z i e l a  2: 4w. Stefana, kr. węg.
N i e d z i e l a  2: wsch. słońca a godz. 4.58, 

zach. & 18.20
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BILETY TRAMWAJOWE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Dla wtygndy młodzieży szkolnej 
■wprowadza Dyrekcja Tramwaju z dniem 3-go 
września bi1 ety szkolne tygodniowe i miesięcz­
ne, uprawniające do dwóch przejazdów dzien­
nie, także w niedzielo i święta. Chcąc nabyć 
taki bńet, winien uczeń zaonatrzyć się w legi 
tym?cię z fotografią (za opłatą 1 zł). Na pod­
stawia tej legitymacji nabywać będą uczniowty 
bilety sykolne tygodniowe, względnie mie-dęrz 
ne w cenie 1.40 zł., względnie 5.50 zł, Legity­
macja uprawnia również do na.bvwar.ia bilety 
jazdy u konduktora, w cenie 20 gr Akademicy 
hędą przedkładać w miejsce poświaozruia in­
deksy. Legitymacje, oraz bilety tygodniowe i 
miesięczne na rok szkolny 1928/29,* nabywać 
można od dni? 1 w-ześnia w Dyrekcji Tramwa­
jowej 'Biuro sprzedaży kart) w godzinach od 
S—14 zaś od 3— 15 września b. r. włącznie 
w godzinach od 8—14 f od lA—18 z wyjąt­
kiem niedzml. Równocześnie zawiadamia, się in 
teresowanych. te  z  dmern 29 sierpnia h. r. Biu­
ro biletowe zostało prreniesion0 do budynku 
Dyrekcji Tramwaju, wejście od ul. św Wa­
wrzyńca Lv 15

AUTOBUS KRAKÓW—OJCÓW--—OLKUSZ. 
Polski Związek Turystyczny uruchomił komu­
nikację na linii Kraków—Ojców—Ol lnie z szyb­
kobieżnymi autobusami. Odjazd z Olkusza ra­
no o godz. 7, z Kraków: wieczór o godz. 6-tej
08-tej) Czas ja z d / 1 nodz. 40 minut.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny :lbr mleka zbieranego 25—30 
gr, ni/zbieranego 40— 45 gr kwaśnego 30 —35 
gr, śmietanki 6łodkiej 60—70 gr. śmiełanv kwa 
śnej 1.50—2 zł, 1 kg. masła deserowego 6 40— 
6.60 zł, zwyczajnego 5—5.40 zł sera krowiego 
1 .20-1  40 zł, jaja za kopę 10—10,50 ri, za sztu 
kę 17—18 gt. Drób: kura 5—8 zł, nara kurcząt 
3—7 zł kaczka żywa 4—6 zł, bita 3—4 zł, gęś 
żywa 10—12 zł, bita 8—10 zł. Owoce: 1 kg. 
jabłek kraj. 40—80 gr, stoł zagr. 0 80— 1.40 
zł, gruszek kraj. 0.40— 1 zł, deser. 0 80—2 zl 
śliwek kraj. 0.60—t  40 zł, węgierskich 1.60- -2 
zł, wisiii 1.40— 1.6C zł, winogron 4 50—5 zł, 
litr borówek 70—80 gr, ostrężnic 30—35 g- 
Ryhy: 1 kg. kaipia 5 zł, szczunaka 6 zł lina 
5 zł, brzany 6 zł, leszczy 6— 6.50 zł. wiślanych 
drobiycb 2.50—3 zł. Jarzyny: ziemniaki 100 
kg. 15—16 zł, 1 kg. 20—22 gr, buraki z nacią 
18—20 gr, marchew cukr. 30—35 gr, cebula 
kraj. 45—50 gr2 kam ista biaia, w głowach kopć

lO—12 zł, sz+uka 20—30 gr. włoska 20— 40 f  
Kalafju^y 0.50—1.20 zł, ogórki kopa 2—3 zł, 
sztuka 5— 10 gr, ałata cukr. 10—20 gr, pomi­
dory 1 kg. 1—1.20 zł, pietruszka 40—50 gt.

ZAWtADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z KRAKOWSKIEGO INSTYTUTU Ml! 

Zv CZNEGO komunikują: W pisy na nowy rok 
szKoIny 1928/29 rozpoczynają się 27 sierpnia. 
Począzek roku szkolnego 3 września. Kanee- 
larja Instytutu przyjmuje zgłoszenia i udziela 
m fonrncyj w godzinach od lu— 1 i 4—6 — ul„ 
św. Anny 2 Tel 22—36

TRANSMISJA MUZYKI SALONOWEJ 
IW GODZINACH OBIADOWYCH PRZEZ RA- 
IDJO Przez cały wrzesień radjoetacia krakow­
sk a  będzie w każdą niedzielę w gńzinacb 13.30 
Ho 14.30 transm itować ko-nce.rt muzyki salo- 
mowej z „PayilłomC. W ieczorny kon-een mu­
zyk i taneciznej tejże orKjestry nadawany .test 
fpnzez radjo w każdy czwartek.

—  —  o : r ---------
EEPMUTUAR KINOTEATRÓW, 

W ANDa: „Zew zmysłów”
UCIECHA; ,,Wvnajęta żonc“. w . 
NOWOŚCI: ...Sąd połowy w Sanoku'*. 
SZTUKA: „Ojcem zostać — nietrudno*. 
CORSO: „Zabiłam ćza więziennym murem”)’. 
WARSZAWA: „Prawo pierwszego n ęźa”,

i -w-,
W1ADOMOŚ3I KOŚCIELNE.

TRIDUUM KU CZCJ B^OG. BRONISŁAWY
W kościele PP. Norbertanek na Zwi rzyńcu od 
będzie się -w dniach 1, 2 i 3 września br uro­
czyste Triduum połączone z 40 godzianem nabo 
żeńsiwem ku czci błog. Bronisławy Nccoertan­
ki, Patronki Polski i Śląska. Nabożeństwo bę­
dzie się rozpoczynać codziennie wystawieniem 
Najśw. Sakramentu o godzinie 5 ty rano, a koń 
czyć o godzinie 7 wieczorem po nieszpuracn 
z kazaniem. Msz-e św. będą odprawiane w na­
stępującym porządku. P-ym arja z Godzinkami
0 N. P  Marji o godzmie 5 ty; konwentualne o 
gedziniti 7 ty; wotywa o godzinie 9; Suma z ka­
zaniem o godzinie 10ty. W kaplicy błog Bro­
nisławy na Kopcu Kościuszki codziennie Msza 
św. c god? 7-mej rano. Celebrować będą w po 
szczególne dni WW. 0 0 . Jezuici, Franciszkanie
1 Dominkanie. W niedzielę 2 wrześnią oędne 
odprawiona Suma na intencję członków Arcy- 
bractwa Mszy św. wwnagTadzającej, erygowa­
nego w r. 1919 przez Stolicę Apostolską dl? ca­
łej Polski przy Klasztorze Zwierzynieckim

IskJerttl.
Budiffcia Muzeum Narodowe.

Krakowskie Muzeum Narodowe jest sławne 
w cał 'j Polsce tie ty lko  z tego, że ma wspania 
łe zbiory, ale, że projektem postawienia nd 
wego zajmuje się miasto od dziesięciu lat,

Beż to już było planów, artykułów, pomy­
słów, narad i posiedzeń... aby w końcu nie ura­
dzić jt-szcze, gdzie będzie wogóD. posiawioa*. 
Czyi m? się powtórzyć hislorja pomnika Koś­
ciuszki, który czekał cierpliwie przez dwadzie­
ścia lat na wyznaczenie mu miejsca?

Cala Polska z podziwem patrzy n? tem re­
kordowy pospiech

Do napisania o tej sprawie skłonił mię dzi­
siejszy pobyt w Muzeum i widok małe] końco­
wej salki, kilkumetrowej powierzchni, nap«ł« 
nioąej nieprawdopodobną ilością przedmiotów, 
Dwadzieścia osób tworzy taro ścisk, a zwie­
dzający tłoczą się n? btzeenne woros* pamiąt­
ki historyczne. Miedzy krzesłami po Kraszew­
skim i Lenartowiczu stoi wielki bęben milicji 
krakowskiej, na biurku Kościuszki poustawia­
ne macki pośmiertne naszych Największych, 
szable pamiątkowe, obok portretu dzieci Mio 
kiewicza kołyska Leiewel? i komódka Koś­
ciuszki biurko po Krasickim i wieńce z pogrzel 
bu Słowackiego, zegary, chorągwie, św‘ecznik); 
naczynia, szafa z kopiami przedmiotów z  grobli 
Kazimierza Wielkiego, krzesło po Księciu Józe 
fie, a kolo wejścia ołtarz japoński z figurą 
Buddy i wiele, wiele innych przedmiotów. N? 
wszystko to  trze&ahy dziesieć razy większej 
przestrzeni.

Jak  wieści niosą, podobno jeszcze są skrzjl 
nie chrazów i przedmiotów nieTOzmieszczo- 
nycb Kiedyż zobaczy je pubUczność?

Wrnamy zatem jaszcze raz wielkim gioseml 
Nasi dygnitarze miejscy naradźcie się i posta­
nówcie w końcu: czy odnowienie gmachu na 
Wawelu, czy budynek przy ulicy Wolskiei al­
bo ulicy Zyhlikiewicza, czy gdzieindziej i zacz­
nijcie już raz naprawdę budować bo ta  sprawa 
Muzeum zaczyna rzeczywiście zakrawać m, 
krakowski skan dal. Ol

Prey b rakr apetytu, zeipsutyir iciądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburze­
niach przemiany materji, pokrzywce i swędze­
niu, naturalna woda gorzka „Franciszka Jó- 
zefa*‘ usuwa z organizmu substancje gnilne, 
zatruw ające organizm, Już dawni mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali, że woda „Franc-jszka 
Jozefa'* jest jedynznm pewnym środkiem prze­
czyszczającym dia organizmu — Żądać 
we wszystkich aptekach i  £Lr°giueijAcb
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Ime na świecie drożeje.
Na rynku zbożowym w zachodniej Mało- 

ipolsce tendencja spokojna. Giełda zbożowa 
w Krakowie zanotowała wczoraj następujące 
ceny ziemiopłodów:

Pszemca dworska 5r>—55 zł.; pszenica tar­
gowa 48Yi zł.; żyto dworskie nowe 38—39 zł.; 
żyto targowe 36%—37pi zł.; owies dworsk; 
36—37 zł.; owies targowy 35—36 zł.; jęczmień 
browarniany 42 —43 zł.; jęczmień targowy 
35—36 zł.; ziemniaki stołowe 15—16 zł.; mąka 
pszenna krakowska 45% wymialu 83—8514 
złotego; m ąka pszenna krakowska o 50% wy- 
miału 80—81 zł.; mąka żytnia krakowska 
65% wymiału 56—57 zł.; m ąka żytnia poznań­
ska 65% wymiału 57—57% złotego.

15 edług obliczeń znanego fachowca stosun­
ków  na rynku zbożowym p. S.zturm de Strem i. 
ostatni tydzień na rynku polskim przyniósł 
[wydatną zniż a ę ceny pszenicy. fW ciągu osta­
tniego miesiąca obniżyła się głównie cena żyta 
dzięki czemu wzrastała rozpiętość między 
cenami tych dwóch zbóż zupełnie przeciwnie, 
niż na wszystkich rynkach zagranicznych. — 
W  przedostatnim tygodniu zaznaczyła sie bar. 
idzo duża różnica miedzy ceną zooża starego 
i  nowego. (Pierwsze ceniło się znacznie więcej), 
.w ostatnim tygoaniu ta różnica zaczęła się za ■

cierać. Jęczmień wykazał też zniżkę, (na gieł­
dzie warszawskiej nawet znaczną). Urodzai 
jęczmienia bezwątpienia jest bardzo dobry, i 
w roku bieżącym spore ilości jeczmien-a mogą 
być wywożone.

Zbiory pozustałycb trzech najważniejszych 
zbóż, choć nieco słabsze, prawdopodobnie nie 
będą niższe od średnich, 'Wogóle w ciągu naj­
bliższych dni dziesięciu muszą się wyjaśnić pro­
wizoryczne cyfrowe rezultaty zbiorów.

Niewątpliwie na kształtowanie cen zboża 
wpływać będzie niedostatek siana, pierwszy 
pokos którego zawiódł, oraz. zbiory ziemnia­
ków. Co się tyczy tych ostatnich, to według 
wszelkiego prawdopodobieństwa te więcej wil­
goci, co otrzymały grunty w ciągu ostatnich 
3—4 tygodni stan ich poprawiło.

Na rynkach światowych zaznacza się obec­
nie pewnego rodzaju : tendencja zwyżkowa, 
zwłaszcza w dużych centrach amerykańskich 
handlu zbożem. Powodów szukać należy jedy­
nie w sprytnych manewrach giełdowych czyn­
ników zainteresowanych w wyższej cenie zbo­
ża. Ogólne bowiem wa -unici na rynku zbożo­
wym sprzyjają raczej ; tendencji zniżkowej 
z uwagi na korzystne naogół zbiory.

Harriman napotyka na trudności.
PRZEDSIĘBIORSTWA GÓRNOŚLĄSKIE MAJĄ NADa L POZOSTAĆ NIEMiECKIEMI

7 Sprawa wykurna przedsiębiorstw górnoślą­
skich przez Harrimana jest ciągle przedmiotem 
dużego zainteresowania prasy niemieckiej, k tó ­
ra  podaje przytem nowe szczegóły, rzucające 
pewne światło na całą kombinację Harrimana.

W dużej tajemnicy przedewszystkiem utrzy­
mywane są same rokowania właścicieli wcho­
dzących w rachubę przedsiębiorstw górnoślą­
skich z Harrimanem. Jako  charakterystyczny 
szczegół podkreślić należy, że nawet zarządy 
objektów będących przedmiotem planowanych 
transakcji nie są podobno poinformowane o 
zamierzonych zmianach.

Nie wiadomo też jak daleko posunęły się 
już rokowania Harrimana z Flickiem t. j. wła­
ścicielom większości udziałów Huty Bismarcka. 
Podobno Harriman nie ma wcale zamiaru na­
być całkowitego udziału Flicka i ta  okolicz­
ność jest zdaje się głównym powodem dlacze­
go rokowania nie dochodzą do końca. Prasa 
niemiecka twierdzi przy tej sposobności, że 
mimo udziału Harrimana ogromna część ud*.-a- 
łów pozostanie nadal w rękach niemieckich.

Również sprawa likwidacji nie odgrywa 
'tak pierwszorzędnej roli w akcji Harrimana, 
jak  się powszechnie sądzi, W grę wchodziłaby 
tylko ona przy nabyciu udziałów Huty Bi­
smarcka, która znajduje się, jak  wyżej wspom­
niano w rękach Flicka, przemysłowca reńskie­
go. Natomiast Huta Laura należy do przemy­

słowca czeskiego Weinmana, a zarząd tego 
przedsiębiorstwa jest dość silnie spolonizowany.

Jak  z tego widać, sprawa wykupna górno­
śląskich zakładów przemysłowych przez Harri­
mana nie jest jeszcze przesądzona.

Niejasną jest również sfirawa stworzenia 
owego koncernu, o którym już swojego czasu 
wspominaliśmy. Mówi się o utworzeniu towa­
rzystwa amerykańskiego z kapitałem 20 do 
25 miljonów dolarów, które ma objąć 30 
akcji „Bismarckhiitte"1 90% Katowickiej Sp. 
Akc., 75% Huty Laury oraz znajdujące się 
w posiadaniu Bismarcka akcje Towarzystwa 
Silesia

W towarzystwie tern Harriman hedzie po­
siadał duży udział. Po dojściu do skutku trans­
akcji z Harrimanem nowe towarzystwo ma 
podjąć 15 mUjoncwą dolarową pożyczkę dla 
realizacji wielkiego programu inwestycyjnego, 
któryby pozwoli} w wysokim stopniu zmoder­
nizować zakłady przemysłowe.

Aczkolwiek powyższe informacje prasy nie­
mieckiej należy brać z dużą dozą krytycyzmu, 
nie mniej zasługują one na baczną uwagę, 
choćby już zc względu na próbę wyjaśnienia 
dotychczasowej zwłoki w definitywnem zała­
twieniu spraww. Z wiadomości prasy niemiec­
kiej wynikałoby, że Harriman nat-afia na pe­
wne trudności w nabyciu przedsiębiorstw gór. 
nośląskich.

 oo------
Organizacje handlu i eksportu pierza. 2 1

Szczęsny Eve,rt. Honorową prezesurę objął 
radca handlowy BaJaceskn.

Tymczasowy sckretarjat. Komitetu mieści 
się przy ulicy Hożej 74.

Zapytania kierowmć należy bądź ao Sekre- 
tarja tu  Komitetu bądź pod adresem referatu 
Handlowego Królewsko Rumuńskiego Posel­
stw a w Warszawie, Aleja Ujazdowska 32.

iZajmą się tern organizacje przy izbach taandl 
< Twach rolniczych. — Usunąć pośrednictwo 

i | żydowskie.
Obecnie eksportuje Polska około 500 w a­

gonów pierza i puchu, posiadając ogólny stan 
(drobiu około 35 miljonów kur, oraz 5 mi’jo- 
oów gęsi. Gdyby Polska eksportowała drób 
ibity (wywozimy przeważnie gęsi) zdolność 
[wywozowa zwiększyłaby się od 80—100 proc. 
Z  ogólnej ilości wywożonego pierza i puchu 
przypada około 10 proc. na wywóz towaru 
przerobionego, resztę wywozimy w stanie su ­
rowym, przeważnie do Niemiec i Czechosło­
w acji, gdz‘e odbywa się przeróbka m aterjału 
polskiego, oraz reeksport do innych krajów.

In sty tu t eksportowy uznając konieczność 
zorganizow ania skupu wewnątrz kraju i stw’0- 
trzenia jednolitego frontu dla sprzedaży zagra­
nicznej jak niemniej organizacji przeróbki s u ­
row ca w  kra ju  przystąpił do organizowania 
przy  izbach handlowych i Twach rolniczych— 
związków regionalnych handlu pierzem. O ile - 

■by akcja ta  została należycm poprowadzoną 
możnaby usunąć dotychczasowe pośrednictwo 
w handlu pierzem, znajdujące się niemal wy­
łącznie w rękach żydowskich.

Izba handibwa polsko-rumuńska.
Dnia 24 bm. w gabinec-ie radcy handlowe 

go Posełstwa Rumuńskiego w Warszawie od­
było się przy licznym udziale zebranych, kon­
stytucyjne pofiedzenie Komitetu Organizacyj 
oego Izby Handlowej Polsko Rumuńskiej.

Po zaaprobowaniu dotychczasowych poczy 
nań  organizatorów, zatwierdzono preliminarz 
budżetowy Komitetu, oraz wybrano prezydium 
Koiritehu Organizacyjnego w składzie: P re­
zes Komitetu: Redaktor Wł. Ludwik Evert.

Zjazd referentów aprowizacyjnych
Miniislerjuim Spraw Wewnętrznych zamie­

rza żyj olać we wrześniu zjazd referentów 
aprowizacyjnych z poszczególnych urzędów 
wojewódzkich, celem przedyskutowania i uzgo 
dnienia zasad polityki aprowżracyjnei w bie­
żącym roku gospodarczym.

W szczególności zjazd zajmie się szczęgó- 
łowem omówieniem spraw, związanych z zao­
patrywaniem ludrcści w mąkę, ehieb, mięso, 
artykuły nabiałowe i t. p.

Niezależnie od tego  omawiane będą zaga­
dnienia ogólnej po lityk i ‘zbożowej, chłodnic 
twa,, mleozaTstwa i szereg  innych.

Zjednoczenie organizacji rolniczych.
Dnia 25 września odbędzie się w W arsza­

wie z inicjatywy Polskiego Związku. Organi­
zacji i Kółek Rolniczych zjazd wojewódzkich 
przedstawicieli organizacji rolniczych, nale­
żących do Polskiego Związku. W zebraniu 
tern wezmą udział przedstawiciele Gentrałne- 
go Związku Kółek Rolniczych, Małopolskiego 
Twa Rolniczego, Centralnego Związku Osa­
dników i Zjednoczenia Związków Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych Ziem Wschodnich, oraz 
szereg zaproszonych osób. (Arol.), 1

Żydzi pozbawiają inwalidów chieba.
Wbrew wyraźnym przepisom nadano koncesję bogatej rodzinie

inwalidy i wdowy po inwalidzie.
żydowskiej, z pominięciem

Od jednego z inwalidów w ('kręgu ki akow­
skim otrzymujemy uwagi poruszone także ,na  
ła-macn „Inwalidy’1, organu Związku Inwałid. 
Woj. Rzplitej Polskiej. Artykuł porusza palącą 
sptawę ustawicznych rozbieżności między teore 
tycznemi przepisami prawnymi o nadawaniu 
aoncesji tytuniowych inwalidom, a praktyką 
bardzo często sprzeczną z postanowieniami u- 
staw. Rozporządzenie minist. skarbu z 23 maja 
1925 r. wyraźnie postanawia, że nowoutworzone 
jak i oprożnione hurtownie tytoniowe nadawa­
ne będą tylko w drodze  ̂ licytacji Do licytacji 
tej dopuszczone będą. — jak głosi rozporządze­
nie — tylko osoby uprzywilejowane (t. j. inwa­
lidzi wojenni,’ wdowy i sieroty),

I ; ‘
Praktyka odbiega jednak od tej instrukcji. 

W miesiącu maju b. r. zmarł w Krościęnku n/D. 
nieuprzywilejowany hurtownik tytoniowy — 
Szymon Ziegler. Sądzono ogólnie, że na, opró­
żnioną po jego śmierci hurtownię tytoniową bę 
dzie rozpisana licytacja i że hurtownia przypa 
dnie osobie rzeczywiście dla Państwa zasłużo­
nej. Stało się' jednak inaczej. Zaraz po śmierci 
Zieglera wyjechała jego rodzina podobno z dr 
Bildercm. adwokatem nowosądeckim, do W ar 
szawy i tak długo tam siedzieli, aż z począt­

kiem lipca b. r. hurtownie tytoniową dla spad 
kobierców Zieglera do Krościenku n/D. przy­
wieźli. Nadmienić należy, że rodzina ta jest 
bardzo zamożna, a starsze dzieci są już na sta ­
nowiskach.

O tę samą koncesję ubiegała się również 
wdowa, po oficerze inwalidzie z Nowego Sączu 
p. Kotlarzowa, oraz 80-procentowy inwalida 
z amputowaną prawą ręką dr. Michał Feret — 
nieposiadający dotychczas żadnej koncesji ani 
majątku. Mimoto hurtownię przyznano Ziegle- 
rom z tern, że przydzielono inr jako spólniczkę 
p. Marje Kieczniewską z Warszawy, mającą o- 
trzymywać z hurtowni 150 zł. miesięcznie, Ma 
ona widocznie odegrać rolę parawanika dla 
sprzecznego z rozporządzeniami przydziału hur 
towni Zieglerom, nieuprzywilejowanym.

Nie ulega wątpliwości,’że takie postępowa­
nie władz centralnych musi budzić uzasadnię 
ne oburzenie w sferach inwalidzkich. Trąci na 
tem i Skarb Państwa, który w razie przyznania 
hurtowni Drowi Feretowi zarobiłby przez nie- 
wyptacanie mu renty inwalidzkiej 1 151 zł. 
rocznie, a gdyby hurtownię otrzymała wdowi 
po inwalidzie Kotlaczowa — 1.049 zł. rocznm.

Lohoóa, nrwaliua.

Sprawy urzędnicza.
•URZĘDOWANIE POZA GODZINAMI SŁUŻ­

BO WEMI SKASOWANE

G ^atn i numer „Jedności11 podaje treść 
‘okólnika m inistra skarbu do prezesów wszyst­
kich izb skarbowych w sprawie pełnienia przez 
■urzędników czynności slużhowyeh poza prze- 
<P'jsanemi godzinami urzędowemu. Minister 
stwierdza,, że „urzędnicy ekaihu-wi zmuszani są 
stale do prac poza godzin am urzęd-o-wemi 
**<’ porze wicozicircwej, oraz w niedzielę i świę- 
ita. Taki stan w konsekwencji powoduje 
•zmniejszeń:e wydajności pracy w ciągu prze­
pieranych godzin urzędowych, zwłaszcza w ter­
minach wj miara i poboru podatków, lub przy 
■wykonywaniu innych prac’ terminowych, Nie 
eą też wykluczt ne omyiki, mające swe ŻT-odło 
'Właśnie w przemęczeniu urzędników ż powodu 
•przepracowania11.

W zv iązku z tem zarządza • Ministerstwo 
•ograniczenie nracv we władzach i urzędach 
•skarbowych wyłącznie do przepisanych go­
dzin urzędowych.

wyjątkowych wypadkach może’- mini- 
r,t(-p skarbu zezwolić na  urzędowanie poza 
-godzinami służbowymi, w tym w opad ku je­
dnak praca ma być osobno wynagradzana.

Konkurs wystaw jubilersko-złotiuczych.
O rgau i zacj e z e ga.r m ist-r z o wisko-j ub i 1 e rak o- 

złotnicze rozpis,al\ wszechpolski konkurs na 
najpiękniej-:ms wystawy z tej dziedziny,

W konkursie mogą wziąć udz .il wszyscy 
tegarm isirze, jubilerzy, złotnicy. Za najpięk­
niejsze wystawy wyznaczono 193 nagrody, 
po sześt na każde województwo. Pierwsze na­
grody stanowią: chronomet- wystawowy
szwajcarski fundacji firmy „Omega11 i 6 me­
dali złotych, drugą — 6 medaii srebrnych, 
trzecią — 6 medali broniowych, 4-tą, 5-tą 
‘i 6-tą dyplomy honorowe.

Szczegółów’ o konkursie udziela redakcja 
„Sztuki złotniczej'1, Warszawa,, ul. Nowo 
grodzka ,48 m. 9.

 OO----------
Rynek akcyjny k e j ruchu.

Na, giOdzie akcyjnej nadal zupełny zastój. 
W itihrotacb znikoma ilość papierów, Na po-
gmłdziu sytu-aeja podobna.

Notowano: Zieleniewski 136.50 zł -Paro­
wozy 41 zł. 4 proc. ^konwertowane obligacje 
ko-leinwe 45 zł.

Dolar gotówkowy w Krako-wie 8.88 i pól 
zl., czeki dolarowe 8.89 i pół do 8.9C i pól 
zł. . ,

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8 88. 8.90, - 8.86, Beigja 123.98, 

124.29, 123.67, Londyn 43.27, '43.273,-43.38 
43.167. N. Jork  8.90. 3.92. 8.88, Paryż 34.825. 
34.91,- 34.74{m Praga 26.42’/,. 26.48, 26.36,
Szwajcarja 171.71, 172.14,. 171.28. Sztokholm 
238.80, 239.40, 238.20, Wiećfcii 125.65, 125.%, 
125.34, Wiochy 46.72. 46.84, 46.60, Marka nie­
miecka Berlin 212.425.

S i a d ł o *
' Programy stacy; radjowych.

Niedziela 2 września.
Kranów (566). G. 10.15 Transmisja Nabo­

żeństwa z Katedry Wileńskiej; 12 Transmisja 
sygnału c-zasu, hejnatu z Wieży Marjackiej;
13.30 Transmisja .muzyki z restauracji . Pavi- 
lon1’; 16 Pogadanka, dla, rolników; 16.20 Od­
czyt p. t.: „Typy bakonów używano w Anglji11; 
16.40 Dr. Stanisław  Waśniewski: „Kronika rol­
nicza1'; 17 Transmisja koncertu z 'Warszawy;
18.30 Rozmaitości; 18.50 Odczyt p. t.: „Z  naj­
nowszej twórczości muzycznej Włoch’1, wygh 
Dr. Z. jachimeckl, Prof. Un. Jag.; 19.45 Odczyt 
p. t.: „Co zćziałaia Liga Obrony Powietrznej 
Państwa, jej" rola i zadania1, wygł kpt. Dr. Ka­
zimierz Michalik; 20.30 Koncert wieczorny po- 
ś-więcony muzyce francuskiej; 22 Transmisja 
komunikatów z Warszawy; 22.50 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Warszawa ;1 111). G. 19.15 Transmisja Na­
bożeństwa z Katedry Wileńskiej; 12 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowi-', 
komunikat lotniczo-meteorologiozny; 16 Odczyt 
p. t.: Zalesianie nieużytków1}; 16.40 Odczyt 
p. t.: Dlaczego powinniśmy posyłać synćw i 
córki do szkół rolniczych11; 16.40 Odczyt p. t.:, 
„Badanie budżetów d-obnych gospodarstw1’; 
17 Koncert, orkiestry Filharmonii W arszaw­
skiej; 18.30 R.uzmaitości; 18.50 „Dzieje ruchów 
rewolucyjnych w Rosji’1; 19.45 ..Idea stworze­
nia L. 6 . P. P. i jej działalność11; 20.15 Kon­
cert wieczorny, org. przez Orkiestrę rilharaip . 
nji Warszawskiej; 22 Sygnał czasu, komunikat 
lotuiczoaneteoTologiuzny; 22.05 Komunikaty 
P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, sporto­
wy i nadprogram; 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej z restauracji „Oaza

Poznań (348.8). G. 10.15 Transmisja Nabo­
żeństwa z Bazyliki Wileńskiej; 17 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Warszawy; 18.30 
Biuletyn. Zjednoczenia Młodzieży Polskiej; 
18.50 Odczyt. (Transmisja z Warszawy); 19.15 
„SUva rerum’1; 19.45 Odczyt (Transmisja z War 
szawy); 20.15 X. wieczór życzeń. Udz’ał biorą: 
Orkiestra 7 p. a. c.; 22.20 Nadprogram; 22 .ł) 
Muzyka, taneczna z „Palais Royal1’.

Katowice (422). G. 10.15 Transmisja Nabo­
żeństwa, z Katedry Wileńskiej; 16 Pogadanka 
v  działu „Ogrodnik śiąsk ; 16.20 Odczyty rol­
nicze z Warszawy; 17 Koncert popularny z u 
działem orkiestry kiubu mandolinistów; 18.30 
Rozmaitości; 19.45 Odczyt p. t.: ..Z wycieczek 
po Spiszu i Orawie1’; 20.15 Transmisja koncer­
tu wieczornego z Warszawy; 22 30 Transmisja 
muzyki tanecznej.
- Wilno. G. 10.10 Transmisja Nabożeństwa 
z Katedry Wileńskiej; 12 Transmisja z W arsza­
wy. Sygnał czasu, hejnał % Wieży Mariackiej 
w KiJkowie; 13 Transmisja poranku orkiestry 
symfonicznej z terenu Targów Północnych; 
16.45 Komunikaty Targów Północnych; 17 
Transmisja z Warszawy. Koncert popołudnio­
wy. W programie utwory Moniuszki; 19.20

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. | Aud^ cia dIa dz'6('i: wykona p, Zofja T 0karczy-
, kowa; 20 15 Wieczorny koncert chórów wileń-

Bank Dyskontowy 1.34.50, B;i.nk Polski skich. Transmisja t  terenu Targów Północ-
182. 181.50, 1S1.75, Bank Zachodm 33.50, ;ny^
33.25t ' Kijewski 85, Sipiess 165, Elektrow nia 
Dąhrowa 88.50, %, Siła i św iatło  140, ;117,
Cukier 62.50. 62.75, Fidey 68.50, 69, Iilaop 
40.75, Mo-drzejów 43, 42, Norblim 245, Ostro­
wiec 124. 124.25, Rudzki 49, S tarachow ice 
54.70, 54.25, Haberbusch 230, Klucze 7 25,

proc. dolarowa 93.50, 93.25, 5 proc, kon-

wereyj.na 67, 5 proc. kolejowa 61.50, 6 proc. 
dolarowa 1920 r. 84, 10 proc. kolejowa 104, 
Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 94,
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Wiadomości i telegram y z osia tu ej chwili*
P O D Z I Ę K O W A N I E .

WPanu D r . K o sto w i (Tomasza 4) składam 
Ą  drogą najserdeczniejsze podziękowanie za zupeł- 
be ■wyleczeni ml żylaków bez operacji.

Bolesława Waydowska

Zniesienie mcnopniu lirancgc na Łotwie
Na początku bieżącej kampanji lnianej 

? przyznano międłamiom prawo sprzedaży włó­
kna zagranicę bez pośrednictwa zarządu mo- 
mapolu. Powyższe rozporządzenie Minister­
stwa Skarbu równa się zniesieniu monopolu 
3ni*neg°. Łotwa posiada obecnie 22 międlar- 
taie, z których 5 należy do pansiwa..

OobrDDyi kolejarzy w Si. Z umoczonych.
F a 190 pracowników kolejowycn w Sta­

nach Zjednoczonych — 57 posiada swoje au-
,ta, 44   aparat radjcodbiorczy, 72 uprawia
spcrjy . Ogólna suma plac zarobkowych kole­
jarzy zwiększyła się w r. 1927 o 23 mii jony 
Joiarów

Kapitały francuskie 
w przemyśle niemieckim.

Akcje i  obligacje przedsięwzięć przemy­
słowych i handlowych niemieckich, znajdują­
ce się obecnie w portfelu kapitalistów fran­
cuskich oceniane są na około 1 i pól miljarda 
franków. Większa część tych pa,piprów stano­
w ią udziały w przedsiębiorstwach przemysło­
wych Sakeonji i w handlowych firmach lip­
skich

Po zamknięciu kroniki.
NAGŁY ZGON. Na ul. Smoleńskiej zmarła 

wczoraj nagle jakaś kobieto- w wieku około 
45 lat.. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

FURJATK A NA WAWELU. Na Wa.welu 
iObck Katedry jakaś kobieta dostała szalu 
i  krzycząc targała sobie włosy,1 ubranie i bita 
.głową o mur. Obecni na miejscu dwaj poste- 
trumkowi ubezwdadnili nieszczęśliwą, poczem 
ijeueo z nich wezwał Pogotowie Ratunkowe 
(celem przewiezienia jej do szpHala względnie 
usunięcia jej z miejsca, publicznego. Lekarz 
dyżurny Pogotowia odmówił — jak komuni­
kuje policja — wysiania karetki i  wogóle in- 
iterwencii. a zwracającemu się posterunkowe­
mu radził, by furjatkę odprowadzić do Komi- 
carjatu; dopiero na teletoniczne nalegania 
-obecnej publiczności pTzysłano karetkę Pogo­
towia i przewieziono nieszczęśliwą do sapita- 
•da, Wypadek powyższy nie jest odosobniony 
5 w  podobnych sprawach policja napotyka na 
Itak poważne trudności, że wprost znajduje 
r- ę bez wyjścia

NIEUCZCIWY INKASENT. P. Karol Szcze­
pański zam. przy ul. Przemyskiej 12, zgłosił 
w  policji, ź,e jego inkasent Jan Dziubek z Hu­
cisk pow. Wieliczka sprzeniewierzył na jego 
szkodę 1.700 zł. i zbiegł. Pościg za defrau 
jdamtom nie dał dotąd rezultatu.

MIESZCZAŃSTWO A SODALICJA W ŻY­
CIU K MOLICKIEM. Odczyt na ten temat wy­
głosi ks. gen. Niezgoda. w poniedziałek 3 w z e  
tenia o godz. 8-mej wiecz. w Zjednoczeniu 
(Mieszczańskienn ul. św. Marka 8. Wstęp wol­
n y dla wszystkich.

POŻAR. W nocy z czwartku na piątek wy 
touchł pożar w mieszkaniu p. Józefy Aksman 
<przy ul. Jagiellońskie i 8. Z powodu wadliwej 
'"budowy komina, iskry wydostały się na ze­
w nątrz, tak, że zapaliła się belka strychowa. 
Straż po krótkiej akcji ratowniczej ogień oga­
ciła.

FESTYN JESIENNY. W pięknym parku 
Schroni-,ka im. Ks. Al. Lubomirskiego, ul. Ra 
Jcowioka 27, odbędzie się w niedzielę 2 wrześ­
nia po południu festyn, którego dochód będre 
przeznaczony na zaopatrzenie Zakładu w opał 
i odzież na zimę. Każdy, komu dobro młodzie­
ży leży na sercu, napewno zechce wziąć czyn­
ny udział w festynie, aby przy miłej rozrywce 
przysłużyć się do tak wzniosłego dzieła, ja­
kiem jest wychowanie ubogiej młodzieżv ręko 
dzńlniczej. Niech zatpm nikogo nie braknie 
w niedzielę w parku Schroniska.

Muzyka kościelna w niedzielę, 2 września. 
Kościół Księży Misjonarzy na Stradomiu. O g.
9-tej suma ze śroiowem gregorjańskiim, Missa 
„Protector noster“ (Dom. XIV ,p. Pent.). Kyrie 
»,de Angelis". Credo n .

Muzyka kościelna w Bazylice 00- Franci- 
iszknnów w niedzielę dn:a 2 września o godz. 
12. wykonają utwory religijne Ramelli Pero- 
eiego  i Hallra p. Szyfman (baryton) i Chór Ce- 
icyljański męski. Przy organie Padre Rizzi Ber- 
candimc.'

Z Polaków truJno robie komunistów.
PISMO BOLSZEWICKIE O PRZk WIĄZANIU POLAKÓW DO RELIGJL

Warszawa 31.8. (teł. wł.) Charkowski „Kc_ 
munist“ opisując życie Polaków na Ukrainie 
twierdzi, że agitacja komunistyczna wśród nicn 
jest ogremnie utrudniona. W okolicy Winnicy 
założono 15 sowietów rejonowych, z których 
tylko 3 posiada specjalne specjalnych instruk­
torów. Do partji przystępuje bardzo mało Pola­
ków. W Zmierzynce, gdzie jest ponad 1090 ro­
botników Polaków, tylko 40 należy do partji 
komunistycznej. Największą przeszkodą szerze­
nia się komunizmu wśród Polaków jest ich 
przywiązanie do rciigji i duchowieństwa Anty- 
religijna propaganda prowadzona w celu zdy­
skredytowania kleru i ośmieszenia religji osią.

gnęła skutki przeciwni zau lerzonyn. I autoryłet 
księży podniósł się Jeszcze bardziej.

Błękitna Międzynarodówka
W MOSKWIE.

Warszawa 31.8. (tel. wł.), „Krasnaja Gazie- 
ta“ w Moskwie ogłasza komunikat G. P. U. 
w sprawie Lkwidacji kontrewolucyjnej organ’- 
zacji, którą swego czasu nazwano „Błękitną 
Międzynarodówką-1 i twierdzono, ze jesz to or_ 
ganizaeja arystowracji i masonów. „Komunist“ 
twierdzi, że należeli do niej jedynie członkowie 
rodów szlecheckich. Prezesem jej miał być ks 
de Lafosse.

Ross! aresztowany przez faszystów.
Wiedeń 31/8. /PAT; Dzmaniki donoszą z 2 u 

rychu że potwierdza się wiadomość, że były 
szef prasowy Prezydjmn Rady Ministrów Ctza- 
re ftossi został aresztowany przez policję w łos­
ką. Rcssi dostał się potajemnie do Szwajcar-ji 
i od dwocł miesięcy przebywał w Lugano. Tu 
taj zawarł znajomość z kilkoma turystami włos 
kimi. W grupie tej znajdowała- się również pe­
wna dama. Turyści owi znajdowali „ie na usłu 
gach policji włoskiej. Za ich pomocą Rossi zo­

stał zwabiony do C-ampione na tery to rj um włos 
kiem, gdzie został aresztowany. Rtfcsi pył za- 
JożyCitJent stronnictwa faszystowskiego i naie- 
żał do „komitetu czterech’1, który kierował po 
chodem na Rzym. Następnie Rossi został m. i- 
nowauy kierownikiem biura prasowego Fre- 
zydjurn Pady Ministrów Był on wmieszany 
w aferę Matteotiego. Zmuszony do uciesczki, 
schronił się do Paryża, gdzie rozpoczął kaiu- 
panję przeciwko faszyzmowi.

Grecja nie potrzebuje Entsntj.
Wiedeń 31/8. (PAT) „N. F presse’1 dono-J 

z Aten: Prezydenl ministrów Venizelo? przyjął 
wczoraj przybyłych tu członków (rumuńskiej 
Ligi przyjaciół Grecji. Na zapytanie prezesa de 
legacji oświadczył Venize]os, że Grecja nie ma 
interesu przystąpienia do Małej Ententy, ponio 
waż Mała Ententa służy mterosom, które znaj­
duj; się poza sferą interesów greckich. Grecja 
jest już od dawna związana z innemi państwa­
mi europejskimi.

Syn SEnnisa aresztowany
ped zarzutem oszustwa n a  sizkodę państwa.

Berlin. (PAT.) Hugo Stinnes, syn zmarłego 
przed trzema laty mdjardera, który posiadał 
decydujący wpływ w całym przemyśle nie­
mieckim, a w czasie wojny na gen. Luden- 
dorffa, został dziś aresztowany pod zarzutem 
dokonania wielkiego oszustwa na szkodę 
skarbu państwa. Aresztowany spadkobierca 
■olbrzymiej fortuny, która po ustabilizowaniu 
marki niemieckiej załamała się, zakupił w ro 
-k u  zeszłym za pośrednictwem swego sekreta­
rza w Londynie pożyczek niemieckich pań­
stwowych na- sume SO miljonów maTek I zło­
żył te potyczki do urzędu odszkodowań jako 
własność, posiadaną przez m pgo od początku 
emisji, przez co miał możność osiągnięcia przy 
waloryzacji tych pożyczek kilkakrotnie. wyż 
szej sumy niż za -nie zapłacił.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W BIAŁO. 
GRODZIE.

Białogród 31.8. (PAT) Policja białogrodzka 
dokonała dzisiaj szeregu rewizyj w siedzibach 
bojówki komunictycznej. Znaleziono liczne bro­
szury, korespondencje, ulotki. Aresztowano kil­
kadziesiąt osób.

TAJNA DRUKARNIA TROCKISTÓW.
Warszawa 31.8. (tel. wł.). Władze komuni­

styczne wykryły w akcji komunistycznej w Mo. 
skwie tajną drukarnię opozycjonistów, obsługi­
waną przez Trockiego.

ZGON SŁAWNEGO MALARZA.
Warszawa 31/8. (Telef. wł.). W Monachjum 

zmarł w piątek wy-itny malarz niemiecki Frań 
ciszek von Stuck.

NIE ODNALEZIONO HYDROPLANU KAP 
GUILBAUP.

Oslo (PAT). Norweska Agencja Telegraficz­
na wyraża przekonanie, że pogłoski o znalezie­
niu w pobliżu wysp Westeraal hydronlanu kap. 
Guilbaud, który udał się na poszukiwanie eks­
pedycji gen, Nobiiego są bezpodstawne,

P. Palek u stosunku bo Rosji.
, Wtrsjzawa. (AW.) Poseł polski w Moskwie 

Patek w wywiadzie, u'd.z i clonym przedstawi 
tcielom prasy,. stwierdził między imueml, i i  
w  ostatnich czasach zapamtw ał w stosunkach 
(pcScko-rcsyjskich pewnego rodzaju zatój. Grty- 
ihy usunięto kilka spornych spraw, rozwój sto 
Eunków poszedłby w szybs-zem tempie. Polity­
ka polska jest nawskróś pokojowa; toteż po- 
)seł Patek me widzi żadnych poważnych i glę- 
(bokicn pizyczyn pewnej niewiary ciążącej nad 
stosunkami polsko-rosyjskiemi 

 o : o---------

Zabiegi o opróżnienie Nanranii.
Warszawa 31.8. (tel. wł.). W Berlinie panuje 

wielkie niezadowolenie ze sprawozdania, które 
przywiózł ze eooą radca kgacyjny Rectelham. 
mer o rozmowie Stresemamna z Poincarem O 
rokowaniach konkretnych w spr; wie opróżnię, 
nia Nadrenji w tej chwili nie może być mowy. 
Niemcy bowiem nie cucą dać gwarancyj poko­
jowych utrzymania status quo na wschodzie 
Europy. Z dragmj znów strony Ameryka zaję. 
ta obecnie wyborami prezydenta nie będzie 
chciała rokować na temat długów miedzyseju. 
szniczych i planu reperacyj. Co się tyczy drugiej 
strefy okupacji w Nadrenji, co do której niema 
tak wybitnej różnicy zdań, to Francja zastrze 
ga sobie oełną inicjatywę. Także i tu Niemcy 
muszą czekać na decyzję Poincarego, Wobec 
tegc w kołach dyplomatycznych Nmmiec 
oświadczają, że kwestja Nadrenji w Genewie 
podczas obecnej sesji nie odegra poważnej 
roił.

Rokowania handlowe FieT.ec z li*wą
(NATRAFIAJĄ NA LICZNE PRZECZKODY.

Berlin. (PAT.) Periinński „Boerse-n Kurjer11 
donosi, że do tej pory nie usunięto przeszkód, 
Gakśe stały na drodze do pcdpisfcnia traktatu 
■handlowego ttiemiccko-Ptewsikiego, Propozy­
cja niemiecka, aby port królewiecki w komu­
nikacji towarowej otrzymał takie same pra­
w a, jakie przysługują portowi kłajpedzkiemu, 
tnie zostały dotychczas przez Litwę przyjęte. 
W obec tego stanu rzeczy rokowania handlowe 
■tnemieckc-litewskie pozostają na .azie w za­
wieszeniu. fkzed listopadem, zdaniem dzienni­
ka, nie należy oczekiwać żadnych nowych pro 
nozycji.

WĘGIEL ANGIELSKI POuROŻAłJ.

Warszawa 31. 8 (Teł. wł.) Geny węgla na 
rynku wewnętrznym angielskim podniesione 
■zostały; a szyling na tomalet

Ostatnie zmiany w Min. Oświaty
Waio^awa. (Tel. wł.) „Głos Prawdy11 den 

nosi, źe nowy dyrektor depart. sztuki nrcL 
'Wcjciech Jastrzębowski jest b. iegjunistą. 
Przeciw poprzeaniemu ayr. aep. s-ztuki p, 
Skoitnśckiemu prowadził tan dziennik długą 
i  zaciekłą ^ampanię. j | |,

Złączenie departamentów, szkolnictwa po- 
iwszechnego i średniego w j-eden departament' 
odpowiada życzeniom radykalnego Związku 
(Naucz. S. P. Gdy dawniej pogłoski o tauiem  
złączeniu się pochodziły zawsze i  kół nau­
czycielstwa szkól średnich, pojawiały się gło­
sy, że wyjdzie ono na niekorzyść szkół śręd-< 
nich.

KongPbs prasy itwobnwej
z a k o ń c z y ł  s w e  p r a c e ,

Genew? 3ł/8 . (PAT) Dziś zakończył tu obr,-* 
dy międzynarodowy kongrec prasy zawodowej. 
Następny doroczny kongres odbedzie się w Bat 
celonie. Na prezesa związku wybrano Hisnrtana 
Colomina. PostnncrwiOnO utworzyć międzjTiaro- 
■iową centralę publicystyczną prasy zawodowej. 
Poza tern nrzyjęto jednomyślnie rezolucję zwra­
cającą się do rządu czechosłowackiego, rumuń 
skiego i jugosłowiańskiego 7 prośbą o zniesie­
nie zakazu przywożenia do krajów Małej En- 
tenty wydawnictw węgierskich prasy zawodo­
wej.

KONSULAT POLSKI W BOMBAJU. 
Warszawa (AW) Opracowany budżet Min, 

sterstwa Spraw Zagranicznych przewiduje mię­
dzy innemi utworzenie placówki konsularnej 
w Bombaju w Indjach. Nowa nlacówka będzie 
miała nacelu pośredniczenie w nawiązaniu i to. 
sUuków hardlowych Polski z krajami azjatyc­
kiemu

Konferencje p. premier? Bartla.
Czy pos. Kościatkowski zostanie mianowany 

podsekretarzem stanu?
Warszawa 31.8. (tel wł.). W piątdk premjer 

Bartę! przyjął ambas; dora Francji p. Laroche1̂  
a następnie odoył dłuższą konferencję z Epstei- 
nem, prezesem izby haLdl. i przpm. w Krako­
wie, ponaato p. premjer Bartel konferował 
dłuższy czas z posłem Kościałkowskim na te­
mat jego ewentualnpgo współudziału w rządzie 
jaKO szef gabinetu cywilnego premjera w cha­
rakterze podsearetatrza stanu. Jak wiadomo 
usiłowano swego czasu oddziałać na p. Kościal. 
kowskiego w tym sensie, ażeby usunął się z< 
stanowisk a prezesa Partji Pracy. 1 "

Harady nad uczczeniem 
IG-lecia Polski.

Warszawa 31,8 (.tel wł.). W prezydjum rady 
min, strów odbywają się ntrady w sprawie ob„ 
chodu 10-lecia przywrócenia niepodległości 
Rzplitej. Na ostatniej naradzie nrnisterstwo pra 
cy wystąpiło z szeregiem projektów budowy za­
kładów opieki społecznej aia uczczenia roczni, 
cy. Między innemi projektuje się wzniesienie 
Domu Matki i Dziecka, domu wypoczynkowego 
dla młodzieży pozaszkolnej oraz dla sierot po 
poległych obrońcach Rzplitej, wreszcie stworze, 
nia funduszu ubezpieczenia na starość. Decyzje 
w tych sprawach ieszcze nie zapadły. ——uw

Katastrofa automobilowa pod Warszawą
Warszawa 31.8. (tel. w ł.\ W piątek około 

godz. 12 w południe w OKoncy Nadarzyna 
wprdł do rowu automobil przemysłowca łódź. 
kiego Bieaermana, który wiózł właściciela oraz 
jednego przemysłowca francuskiego i jednego 
holenderskiego z żonami. Kobiety są lekko po­
tłuczone, mężczyźni wyszli cało.

GROŹNY STAN ZDROWIA Ka Z. K AMIN ■ 
SKIEGO.

Warszawa 31.8. (tel. wł.). Stan zdrowia Ką, 
ziimerzj Kamińskiego w dalszym ciągu jest bar 
dzo groźny. Konsylium lekarskie zadecydowa­
ło, że usunięcie skrzepu w nodze w drodze ope­
racji chirurgicznej jest niemożliwe.

 0 0 -----------
Warszawa 31/8. (Telef., w ł). Prasa żydow­

ska podn-osi, że mniejszość żydowska w Polsce 
nie bierze (?) udziału w odoywającym się obec 
nie w Genewie kongresie mniejszości narod> 

i wycii,
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Przekład Br. J. Falka

P rzy g ląd a ł się pie-knej tw arzy! jak  przed­
tem  podiobiżnie na  ścianie Mnzen.ni. a  tw arz 
p ieknej kob ie ty  w y łan ia ła  się z m gły wie­
k ó w  i uśm iechała do n iego w św ietle księży­
ca , jak  daw niej m aska w londyńskiem  m u­
zeum . Ale w ted y  był to ty lko  odlew, a  teraz 
p a trz y ł n a  praw dziw a podobiznę, k tó rą  soo- 
czyw ała w raz z zm arłym  swoim wzorem we­
w nątrz  grobow ca.

Sm ith pow ziął nagłe postanow ienie. Zde­
cydow ał się na  oglądnięcie grobu bez zwło­
ki. N ik t n ie  będzie tow arzyszył mu w tej 
pierw szej w izycie. B yłoby to św iętokradz­
twem.

D laczegóżby nie m iał w ejść? Lam pę po­
s a d a !  do b rą ; palić się m ogła jeszcze szereg 
godzin. Co więcej, dzięki otworowi, k iń ry  
od k ry to , świeże pow ietrze p rzedostało  się 
już do w nętrza  grobow ca w dostatecznej ilo­
ści. W feońcu, coś go w zyw ało  do środka 
"Włożył głow ę z bronzu do kieszeni na p ier­
siach  i w sunąw szy rękę  trzym ającą  lam pę 
przez o tw ór w  m urze, ośw ietlił w nętrze gro­
bow e a . P iasek  dosięgał otw oru Sm ith prze­
d o s ta ł się do środka i zaczął się czołgać. P o ­
k ła d  p iasku  ciągnął -się daleko w głąb, ale 
później m iejsce jego zajm ow ało zeschłe b ło­
to.

M ahom et miał słuszność, poda jąc , że t o  
5 a  deszczow a musiała, p rzedostać się do k a ­
żdego grobow ca w  te j okolmy. Smith z a c z ą ł:

się lękać, że zibity i tw ard y  jak  żelazo grunt., 
w ypełnia cały grób i uniem ożliw i m u poszu­
kiw anie bez g runtow nych nrzygotow ań. Ale 
obaw y te  spełniły się ty lko  w  części, fak t 
z k tó rym  liczył się budow niczy grobow ca, 
gdyż k o ry ta rz  w iodący od w ejścia nie po­
siadał żadnych ozdób, co więcej, Sm ith p rze­
konał się później, że pod m urem , zam ykają­
cym  wejście, w ykopano otw ór, aby  um ożli­
wić p rzedostan ie się do  w nętrza  p łynnego 
b ło ta  po złożeniu zwłok w  grobow cu. P o ­
k ład  b ło ta  uie dosięgną! jednakże sikleniema 
pieczary i d la tego  pozostaw ił wejście otw ar- 
tem.

Sm ith, k tó ry  czołgał się na hrzuclm  na 
p rzestizen i jakich  czterdzieści stóp, na trafił 
niesoodziew anie n a  schody. prow adzące 
w górę. I teraz zrozum iał plan  budow nicze­
go; w łaściw y grób znajdow ał się o piętro

T u rozpocz\ nały sic m alowidła. Tu wi­
dać było  podobiznę K rólow ej Ma-Mi w ko­
ronie i uroczTStych szatach , a po drugiej 
stronie czekających na n ia  bogów Ściana 
m iędzy nia i bóstw am i pokry ta  by ła  h iero­
glifami. -które dochow ały się w bardzo do­
brym  stanie. Jeden  rzut, oka pouczył go. że 
by ły  to  w y ją tk i z Księgi Umarłych. Złodziej, 
k tó ry  zak rad ł się przed wiekam i do grobu, 
praw dopodobnie w kró tce po jego zam knię­
ciu. stąpał jeszcze t>o rozmiękłym gntneie. 
Św iadczyły o tern ślady  stóp przestępcy  na 
schodach i odciski palców jego na  ścianie, 
o k tó rą  się onarł; co więcej w jednem  m iej­
scu pozostało naw et w yraźne odb.cie jego 
ręki.

N a szczycie schodów7 rozpoczynał się'- 
drugi, k o ry ta rz , do k tórego  w oda dotrzeć

już nie zdołała, a na praw e i lewo od niego 
znaidow ały  się niew ykończone k ryp ty . By­
ło j^snem  ze kró low a um arła  bardzo  m łode. 
Grobowiec jej nie zosta ł w ykończony, j?k 
planow ano. Jeszcze k ilua kroków  i ko ry tarż  
przec.hod.il w  kw adratow ą kom orę, szeroka 
i d ługa  n a  trzydzieści stóp. Strop przyozdo­
biony by ł sępami, z skrzydłam i rozw iniętem i 
do lo tu , k tó re  w szponach dzierżyły  K rzyż 
Żyw ota. K a iednej ze ścian J e j  Kólew ska 
W ysokość Ma-Mi s ta ła  przed Anubisem , któ- 
r y i:w ażył jej serce, a bóg Thoth zapisyw ał 
wyrok n a  tabliczkach. W idniały tu w szyst­
kie jej +vbuły, jak  —  .W ie lk a  K rólow a, K ró­
lew ska S iostra, K rólew ska Zona. M atka Kró 
lów, Pani obu Krajów, K w iat Miłości, N aj­
piękniejsza z K obiet".

z Smith przeczytał nap isy  i zauw azył że 
pom inięto nazw iska jej męża i K róla. Musia­
ło to być celowo zrobione. N a innych ścia­
nach Ma-Mi w tow arzystw ie swego Ka czyli 
Sobow tóra sk łada ła  ofiary  różnym  bogom  
i w ypow iadała zaklęcia, u jrzm iające obrzy­
dliwe dem ony podziemnego świata i zm u­
szające je do wymówienia słów: .P rzy jdź! 
Je s te ś  czystą!"

W reszcie, na ostatniej ścianie w itała, 
tiium fuiaea, po przebyciu w szystkich  prób 
boga O zhysa, Zbawiciela Busz, ona, k tó ra  
sama sta ła  się Duszą, czyli Ozirysem. '

Smith przyglądnął się pobieżnie tym  
w szystkim  obrazom  przy świetle lam py. A 
potem  u jrza ł coś,- co go przejeło w strętem . 
Na ziemi, w  m iejscu, gdzie pow inny stać 
trum ny —  gdyż była  to  w łaściw a k ryp ta  
grobow ca —  w alały  się jak ieś zwęglone 
szczątki. Zrozumiał natychm iast, co oznacza­

ją . ■ Złodziej snałił po  obrabow aniu grobu 
skrzynie, służące do przecnow ania mumji. a  
razem z niemi zw łoki królow ej. T o  me u le­
gało w ątpliw ości, gdyż w popiele w idać było  
szczątki kości ludzkich , a  sufit kom ory  był 
ponad niem i czarny od dymu, D la niego m c 
nie pozostało

Usiadł, zgnębiony, n a  m ałej ław ie wzgdęd 
nie sto le, w yku tym  w  skale , k tó ry  przezna- 
czony by ł na ofiary  d la zm arłej. W  istocie, 
leżały  is z c z ę  n a  .nim zeschnięto szczątki 
kw iatów . Siedział tak  chwilę, w patru jąc  się 
w stos spalonych kości. Oto w popiele w a­
lała  się szczeka, z tkw iącem i w niej kilkom a 
białemu i ładnem i zębam i. T ak  jest. um arła  
młodo. Potem  zwrócił się do w yjścia, gd^z 
rozczarow anie pozbaw iło go sił; nie mógł 
w ytrzym ać dłużej w  tym  grobie.

W yszedłszy z głów nej kom ory, m inął po­
k ry ty  m alow idłam i k o ry ta rz , z oczym a w le­
pionemu w  ziemię, trzym ając  lam pę ponad  
głową. S tracił hum or: m alow idła m ogły za­
czekać do ju tra . Zszedł na dół po stopniach  
i' znalazł się znów  na dolnem piętrze. I tu  
spostrzegł sterczący  z p iasku , k tó ry  pokry ł 
błono gruba w arstw ą, róg  jakby  trzcinow ego 
kosza. U sunął piasek bez trudności i u jrza ł, 
że był to  napraw dę koszyk, długi na stopę, 
jeden z tych , w k tó rych  .starożytni Egoicja- 
nie przechow yw ali p o sa iu i pogrzebow e, zwa 
n e . u s h a . p  t i s  i inne przeam aoty, potrzebne 
zm arłem u. Kosz leżał n a  boku, jak b y  po­
rzucony. Smith otw orzył go —  nie spodzie­
w ając się jednak , ab y  zaw ierał coś w łaści­
wego. i

Ciąg daiszy nastąpi}.

Za dział ojrłoszea Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ .  »
Komunikaty po kron:ce „ »

na 1-szej „ „

20 gr. 
40
50 „ 
60 „ CENY GGłCSZEN Drobne za w y ra z ........................................................

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej

10 gr.
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g  Biuro Ogłoszeń ,PAR“ w Poznaniu * yda.s gj 
=  własnym nakładem czasopisma zawodowe: g  
=  „Powszechną Gazetę Fryzjerska*, „Przegląd =  
H Krawiecki*, „Warsztat Meła'owy*, „Gazetę g  
=  Malarską* oraz s

U

1  »»
jedyny tego rodzaju dwutygodnik w PHsee, 
oficjalny organ Związku Cechów Slolarsk.ch 
i Zawodów Pokrewnych, redagowany przez 
wybitnych facnowców i poświęcony stolar­
stwu, rzeźDiarstwu, tapicerstwu, tokar=twu, 
koszykarstwu i t. S Każdy numar .Przeglądu 
i;ło lJrsk iego“ zawiera bogatą treść fachową, 
liczne ilustracją oraz ien re , okładki 
z w zoram i i rysunkam i detalów ,
„Przegląd Stolarrki* wini°n znajdę wąć się 

w każdej fabryce mebli i w każdym 
warsztacie stolarskim.

T ylko dla abonentów  bezp łatn y  
d o r a d c a  fachow y i praw ny!

Prenumeratę kwartalna za 6 grubych zeszy­
tów tylko zł 8"— należy wpłacać do Admi­
nistracji „Przeglądu Stolarski =!go“ ,PAR“, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, lub przez 

P K. O. n? konto nr. 201. 195.

Na ia d a n ie  okazow e num ery  
b ezp ła tn ie  i

iŁ O T N A  L N IA N E  1 
' © Ł  L N I A N E

na wszelkie bielizny =
Oymki, Drelis^ki, Obrusy, Ręczniki, 
Ścierki, P łócierk a  kolorow e, — 
Kamgaruy, Szew ioty, Cajgi barazo  
trw ałe  i t. p. lep sze  w y r o b y  tkackie,

p o l e c a

J Ó Z E F  J Ó R A S 7
PRZEMYSŁ TKACKI, KORCZYNA,

p o w . K rosn o, w o j. lw o w s k ie
(Na próbki i druki nadesłać 
2 zł. znaczkami poeztowemi).

(F r s u  iu p n a c h  torw aru  
p o n > o ł v n > o {  s d ę

n a  „Sio* JTołodttT.

Zakład oalantery jiin -ir tr jl.g a ta rs t

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE. UL. RW. FILIPA 13.

Wykonują wszslkia reboty w za­
kres intro£igatorstwa wchodzie o, 
oprawia książki skromni* ■ luksu 
sowo, hurtownia I pojadyóeza,

pt cenach przystępnych i w aznaezanyin ttrm m ią

N a  w a g ę  D o b io l in  pasta do podłóg
we wszystkich kolorach.

 Nakładamy do przyn'esionycb n a c z y ń .-----
Dla klasztorów, pensjonatów, hoteli i więk»zycb 
mieszkań są puszki po Ę M  leg. — Polecam również 

dział gospodarczy i toaletowy. 
Zastępstwo i Skład fabryczny

K A R J A  S "  E A O T W I K S K A
Kraków, ulica Sienna 12. sklep. 661

s s .  m m  r m a
o t w i e r a j ą

w Rokicinach koło Rabki I. i II. klasę

g i n m a z j u r a  sanatoryjnego 
h u m an istyczn ego  dla d z ie w c z y n e k .

Stacja k o le jo w a  na m iejscu . 
P oczą tek  roku  szk. 15 w rześn ia .

Adres: Rokiciny, p. Chabówka, 
albo Kraków, Starow iślna 11.

f cI T osoowskieg?
w Bocnni

są do nabycia (z rabatem 10% 
od 2) zf. wzwyż):

Il i .  Katicfyzm  Większy po zł. 2.4!) 
ilb Katechizm Mały (wyd. V). po 1.40
Ul Wyciąg Kattchizmowy po 
Historja kojciola (skrót dla sem.

nauczycielskich po 
Krótka Hlst. Kość. dla 7-mej kl. 

powsz. wydanie I-sze po 
wydanie Il-gL po 

Dobry Pasterz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po l.łOj 2, 3, 4 .— 

Dobry Pasterz, modlitewnik nia 
małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3 — 

Upominek Dui howny po —.20
Katechezy Biblijne po 4.—
Psychologia wychowawcza po 4.50

- .8 0

4.—

- .8 0
..20

i

i .

1

iZałożona w r 1800. —  Cdznaczona złotym msdolem na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYitObOW ARTY31 tCZNC - GYZF1 ERSK0- BRCKIOWNICZTCH "

pod firma M

HENRYK SZTORCa
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F C a r j s A s k le ]  L. 3 8 .

POLECA;
W szelk ie wyroby przyborów kościelnych  z metali szlachetnych ^  
i  brouzu a m ia n o w ic ie . m onstrancje, trybularze, kielichy, pu- fŁ  

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lam py. | |

- =  B I R E T Y  MA SK ŁADZIE. ===

rozpoczyna lekcit gry na 
fo-tepianie. — Wpisy o ! 
4 - 6 .  ul. Bonerowska 14 

664

B
posiada na składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów koscel uych, 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące, W

W ykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przejmuje ^  
również wyżej wym ienione przedmmty do reperacji, odnowienia, jak również M 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 118C N

W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po eonach konkurencyjnych

Świeży transrort
pohr.zoch dziecinnych i 
damskich w wielu kolo 
rach, również skarueteK 
męskich i r ę k a w i c z e k  

nadszedł do firmy:
# .« fta  A h s a K o w a
K r a k ó w ,  j f l l l n a  4 .

Szkolna przybory,
zeszyty, rysownice, 

ceny niskie. 100 wizytó­
wek z drukiem  2‘80 — 
B u d k i e w i c z ,  Kraków,
Krupnicza 12 31 p

STALE W# Z NE:
Z» 100 — ICCO nohryeh 
krajow ych znaczków  
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.

FRIE0R. PETEN. EXP0RT
WORZBURt (BAWARJA).

# 1  Księgarnia Krakowska •
Kraków, ul. ów. Tomasza L. 35, g

M  (róg ul. św. Krzyża).
H n o l e c a i  "  *  •

=  Listy św. Pawła Apostoła
Przekład X. F. A . S y n o n a . areyb isk u D a. cbiaSni snia X. Jana  

K orzonkiew iczu. Z eszyt IH-ci.

—  Listy dc Galatów, Efezjan, Filipjan i Kol&san ~
Kraków, 1928 r. Skład głów-y „ K sięg a rn ia  K rakow ska*  

, <Vin+58 str.+4 nieiiczb. w 8-c.e mniejszej).
Tene egz, 1*S0. -4 » łn n iM — ^  Cen? egz 1*80.
Zeszyt ten  trzeci sympatycznego w rdawn ctw? lis tó w  św. Pawła 
w przekładzie jasnym i potoczystym śp. ks. areyopa Symona 
z ] róikim i zwięzłym komentarzem. X. F J-zonkiewicza zawiera 
obok przepotężnego uczuciem i tr“‘icią listu do Galatów, tej 
wspaniałej „Mj gn? charta Obe- atis christiaoae*, wielce mile 
pisma A p o s t o l a  Narodów , skreślone w więneuiu rzymskiem 

do chrześcijan Efezu, Filippów i K olosów.

.  Wysyłka po doliczeniu ko- 
► p o r t a  o d w r o tn a .
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